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Przedpłata na Dziennik „Czaas* z Bodatkiem 
i „w Państwie Austryackiem (poestą) 
sēr. 30 


w Krakowie 
x, „ E e sër. 26 | roomnie. ... . . . 
qółroesnie . . . .'. . ew E półrocznie . . . 
dwartalnie . . . . i. 7 kwartalnie . . . 


Kraków 16 października. 
Nadesłane nam uwagi o służebnościach, 
których: autor zdaje się dokładnie z miejsco- 
wemi stósunkami obeznany, umieszezamy po 
niżćj. Autor szukając praktycznego zastóso- 
wania praw i rozporządzeń istniejących roz- 
biera osobno trzy rodzaje służebności, któ- 
re teraz zniesione lub uregulowane być mają: 

1) Zbieranina albo zbiórka ; 

2) Dawanie drzewa na poprawę domów; i 

3) Prawo pasania w lasach. 

Jak w artykułach poprzednie przez nas 
podanych tak i w nastepujący m zostawiamy 
autorowi całą odpowiedzialność za jego zda- 
nie i wyrachowania. 


W numerach 207 i 208.Czasu z września b. r. 
czytałem 0 służebnictwach teraz przez dziedziców 
wykupywać się mających, więc jako sam służaleć i 
zastanawiając sią nad tym przedmiotem sądzę że 
następujące uwagi będą niejako uzupełnieniem tych, 
które już w Czasie umieszczene zostały. 

Co do zbieraniny: a. W patencię zr.1789 z 29 paź- 
dziernika nadwornem dekretem z i4go września 
1789 powiedziano jest: iż „albo poddani mają mieć 
„Swoje lasy, albo że oni mają z dworskich lasów 
„tək jak teraz w táj samój ilości (in der nahmli- 
„Chen Quantitait) i pod temi game) warunkami drze- 
„wo dostawać.“ Ten patent późniój nejwyższem roz- 
porządzeniem z dnia Sgo lutego 1790 praesid. z 26 
lutego 1790 bez numeru, lasowem normalem „tak 
Najjaśniejszego Pana wolą wytłumaczono : „Ze w miej- 
scach gdzie między państwem dziedzicznóm a ich 
poddanymi, umowa istniała co do potrzeby drzewa 
„dla gromady z. pańskich lasów, jeżeli taka umowa 


. „przy regulacyi nowych podatków w używaniu z0- 


»itawioną byłe, ma nadal taż sama umowa pozostać; 
»gdzie zaś takićj umowy (Vertrag) nie było, to wo- 
„la Najjaśniejszego Pana postanawia, że wprawdzie 
„dziedzice swoim poddanym i nadal, lecz tylko tak 
„zwaną zbieraninę do ich własnój potrzeby bezpła- 
tnie obowiązani są wydawać, lecz ma się ro- 
” „umieć, iż tak jak w inszych dziedzicznych kra- 
„jach przepisane jest, iż w dniach zbierania żaden 
„poddany z siekierą w lesie niepowinien być zdy- 
„banym.* Zatem zbieranina bez siekiery rozumie się, 
i ogólnie chłopom w Galicyi zbieranina bez siekie- 
ry należała się tylko tam, gdzie jéj był zwyczaj 
przed 1789 rokiem. konisi 

b. Za tem mówi patent lasowy w niemieckim 1852 
a w niemieckim i polskim języku 1853 wydany w$ 
3m „taką część poddać co rok pod uprawę drzewa, 
ile lat. w sobie obejmuje zaprowadzony czas wrębu*. 
Z tój podstawy wychodząc, nie podług woli posia- 
dacza lasu, ale podług jakości (gatunku) drzewa, 
sy na wręby podzielone być powinny; i tak: las 
całkiem śpilkowy podług szkoły leśnćj, i podług 
znanych sterszym patentem lasowym przepisów 00 
do. dzielenia lasów na wręby, która okoliczność w no- 
wym patencie lasowem całkiem ominioną została, 
las taki śpilkowy w dobrój ziemi, podzielonym być 
powinien najmniój na lat 60, chcąc z niego jaki ta- 
ki budulec (material) otrzymać, lasy zaś mieszane 
na lat 80, a lasy same liściate, drzewa twardego 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA 
HOZTUSZ W WALCE Z REFORMĄ. 


(Ciąg dalszy.) A 

Niespracowany Hosyusz miał przy ciągłych i tak li- 
eznych zatrudnieniach ustawy soboru trydenckiego cia- 
gle na myśli., Upatrzywszy tedy sposobną chwilę zwo- 

synod prowincyonalny w sierpniu 1565 w. Heilsber- 
Wei wezwał duchowieństwo do złożenia wyznania wiary 
L GG przestrzegania ustaw Soboru. 

Tak więc E ien Jezuitów, do których wstę- 
pywali synowie najznakomitszych u nas rodzin: 
Rozrażewścy, Kostkowie, Warszewiecy itd., założy- 
wszy Seminaryum j akademią duchowną i wprowadzi- 
wszy u siebie W życie ustawy Soboru, poczynił wieko- 
pomne zasługi względem dyecezyi swojój, lubo skutki 
takowych oddziaływzły i ną Polskę. , 

Zastanówmyż się teraz, co Hozyusz po powrocie 
z Trydentu dla kościoła w Polsce uczynił w 83036- 
gólności. i 

Zasady nowe szerzyły sig, coraz swobodniéj- w calój 
Polsce. Dyssydenci posiadlszy wyższe urzęda i godno- 
oi. przeprowadzali snadno swe plany. Po wsjach i mið- 
steczkach wypędzeno księży: katolickich, których miej- 
Sce zajmowali tak zwani słudzy sboru (ministri coe- 
tus). Po zamkach i dworach zjeżdżali się cudzoziemcy 
na religijne narady. Biuźnierstwa i profanacye rzeczy 
hajświętssych zdarzały sio coras więoćj. Z przykro- 


Przedpłata na Dziennik „Cząs* 
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| więcój jak na 400 lat pedzielone Da więby (sekcye) 
jbyć powinny. Zatóm zważywszy, iż w lasach porzą- 
dnie utrzymywanych, i podług wrębów (Schlage) cię- 
tych zbieranina indziój się nieznajduje, i znajdywać nie 
uoże jak tylko we wrębach, i taka nawet lasowemi 
przepisami dla peddanych (nie zaś dla wolnych chło- 
pów obywateli) przeznaczoną była, a żaden dziedzic 
niebył obowiązany więcój zbieraniny dawać, jak 
rzeczywiście las porządnie utrzymywany wydać mógł, 
i to w tój samój ilości, czyli żylomże gospodarzom 
a raczój na tyle domów ile ich we wsi patent 1789 
zastał, bó wyraźnie mówi nadworny dekret z 14g0 
września 1789 „dass die Unterihanen entweder ei- 
„gene Waldungen, oder dass sie das Holz aus den 
„herrschofślichen Wåldern wie bis jetsi in der 
„ndhmlichen Quantitdt, und eben denselben Be- 
„dingnissen bekommen, sein ferneres Verbleiben ha- 
„ben móssen* więc tu: 

Najprzód trzeba dociec (eruować) ile w tym ro- 
ku 1789 chałup we wsi było, co sztockinwentarz 
okaże, bo co więcój `ch jest to samowolnie wbrew 
zakazom dominiów i dziedziców, wbrew zakazom 
monarszym podzieliwszy się gruntami chłopi, nasta- 
wiali, i gdzie niegdzie nawet podatków z nich nie- 
płacili, o czóm na doniesienie wysokie c. k. ministe- 
ryum przed parę laty po sprawdzeniu przekonało się. 

Powtóre, trzeba wiedzieć, które grunta, czyli ro- 
le, a po góralsku obejścia miały swoje lasy, (które 
to lasy ogromnie niszczyli, a od 1848 bardzićj je- 
szcze niszczą, gdy nad niemi nikt nie ma dozoru) 
ponieważ te grunta a raczój ich posiadacze do ża- 
dnych w lasach dworskich łaskodawań, tak zwanych 
służebnictw podług zwyż wspomnionego nadworne- 
go dekretu należeć nie mogą,:i nienależą. 

Po trzecie: Trzeba wiedzieć ile morgów las dwor- 
ski w roku 1789 w sobie zawierał, i które parcelle 
obejmował, bo późniój założone lasy na ziemi po- 
lowój, ornój do służebnictw należeć nie powinny, 
tudzież jakiój jest ów las pierwotnój jakości, aby go 
na wręby (Schläge) podzielić można. 

Po oswarte:' ile taki roczny wręb wydać może 
zbieranki dla chłopów; przy tóm uważać potrzeba, 
Że i właścicielowi lasu, leśniczemu, leśnym wolna 
zbieranina podług przepisów, którą odciągnąwszy 
ed rocznój zbieranki, mnoży się przez 20 jak wszy- 
stkie inne dochody, i to stanowi kapitał, od które- 
go ma się i powinno słusznie odciągnąć, wydatek 
na czyszczenie lasu gdyby zbiórki w nim nie, było, 
a która czyszczenie zastępuje, i to jest najpierwsze 
wzajemne świadczenie (Gegenleistung), dalój odcią- 
gnąć insze wzajemne Świadczenia, jako to datki 
w naturze które chłop przynosi idąc po asygnacyą, 
co było wprowadzone jeszcze przed 1789. Dla obja- 
śnienia rzeczy weźmy przykład. Las dworski 500 
morgów mający jest wyłącznie Śpilkowy, więc wy- 
pada na 60 lat wręby podzielić, zatem na jeden 
rok przyjdzie BIL morga. Odciągnąwszy z tego zaraz 
1'/, morga na opał folwarczny, leśniczego, leśnych 
których jest 5 familij, bo las nie jest w jednym 
kawałku, lecz w kilku od siebie odległych, zosta- 
nie z siedmiu morgów roczna zbieranina dla groma- 
dy, która składa się z 21 rol 45 zarolków i 11 za- 
gród, razem 47 gruntów. Z tych 47 gruntów ma 20 
swoje lasy, wiąc 27 gruntów niema lasów, i te 
patentem z 1789 są uprawnione do zbieranki.. Cała 
wieś składa się 


twinowskiego w Lublinie podczas procesyi Bożego Ciała 


r. 1564 przenejświętszą Hosty4 depcącego. Mikołaj Pee |ły 


lubo ani katolik ani ksiądz, uważał się za biskupa ki- 
jowskiego, był mile u dworu widziany i zasiadał na 
sejmach. Pytamy, kto miał takim nadużyciom tamę po- 
łożyć, kiedy biskupi po części władzy nie mieli, po 
„części sprzyjali nowościom, 8 król: popierając nowe xa- 
sady nie tyle moie z przekonania jak dla tego, że ta- 
ikowe rozpuście jego nieprzeszkadzały, słusznie może 
być uważanym za jednego z głównych sprawców wszy- 
„stkich nieszczęść, jakie kośció! i kraj dotknęły! Dodaj- 
(mg nadto, że od r. 1560 do 1563 sprawował obo- 
| wiązki nuncyusza Bonjohanneś; który niestety u kat 
lików politowanie i żal a u dySBYdentów pogardę obu- 
dzał. A jężeli obok tego przypomnimy sobie, że Zu 
sam Uchański był jeszeze prymasem, pojmiemy łatwo, 
w jak smutnym stanie znajdował 8ię kościół i kraj cały. 
Hozyusz wiedział. dobrze o tem W Trydencie. Dla tego 
też nie wahał się ani na chwilę; przedstawić Ojcu Ś., 
aby jego legneyą w Trydencie na legacya w Polsce za- 
mienil. Czego jednak nie usyskal. (.;:e propose me- 
diante. il Visconti al: Papa, che gli fosse mutata, la 
Legazion di Trento in quella di Polonia. ..ed ebbe 
la repulsa. per titolo della sua necessaria presensa 
in Trento. Pallavic.), 

Wprawdzie Hosyusz. jeszcze W Trydencie będąc wy- 
robił u Papieża, że legacyą do Polski w miejsce bi- 
skupa Bonjohannes porucsono sławnemu (omendonie- 
mu, który już wielkićj rostropności w wielu nader tru- 


Kraków 14 Października A Sobota. 


inwentarza z 100 dy- | zawiadowca majątku 
mów, z których na mających lasy przypada 48 nu-'chodów jak powinien. 


acht przypominamy sobie ową wściekłość Erazma O- | dnych misyach był 


se op", 
Qć wiersza dá 


każdors” 


merów, więc zostaje i zostawać tylko 52 numera 
powinno do zbieranki upoważnionych, a nawet i do 
naszych służebrictw lasowych, w tym przykładzie 
na jęden numer wypada. Zbieranka z 215 sążni kwadr., 
na których zaledwo dwie fury rocznie zbieraniny mo- 
żna uzbierać, więc każden numer domu. miałby ro- 
cznie zaledwo dwie furki zbieranki, zatym 52 nume- 
ra 104 furki. Furka takićj zbiereniny niechby war- 
tała dzienną lekkiój roboty płacę, to jest 18:kr. V. V} 
gdy zwykle tak się ceni, lecz dzisiejszy chłop ża taką 
cenę furii zbierać nie chce, bo mp się mało zdaje, a 
bez siekiery podług patentów o zbieraniu wydanych 
jechać do lasa to w niebowołający grzech, i woli 
nie zbierać jak bez siekiery po zbieraakę jechać. 
Weźmy tylko tu połowę wydatku na czyszczenie 
lasu przez zbierankę, za tem z owych 104 farek 
zbieranki, zostałoby 52 furea rocznie, rachując je- 
dnę po 18 kr. V. V. czyni rocznie 40 złr. 36 kr.V. V. 
roczna zbieranka, op przez 20 mnożąc, podług przy- 
jętego ocenienia wszystkich dochodów na mocy pra- 
wa, uczyni 212 zdr. v. v. czyli 84 zły. 48 kr. mon. 
w kapitale coby było do spłacenia za zbierankę. 
(Dokończenie jutro.) 
ny 


MMorespoRdencya Czasu 
Lwów 12 października. 


CF. N.) Nowy patent o dewinkulowaniu oktawy obu- 


dza nadzieję, że ostateczne ukończenie spraw indemniza- 
cyjnych wreszcie nastąpi. Ponieważ dewinkulowanie za- 
leżeć będzie od ukończenia sporów pochodzących. ze 
stosunku niegdyś poddańczego, to wprawdzie nie mo- 
żna się jeśzcze spodziewać zbyt rychłego uskutecznie- 
nia, ale przynajmnićj raz orzeczonem zostało, że się te 
spory mają skończyć. Wyrzeczenie (éi zasady jest wa- 
żniejszem dla kraju niż się komu zdawać może. Kla- 


dzie się tem tamę ustawicznemu ponawianiu podobnych | ogó: 


spraw i przeciąganiu ich w nieskończoność. Dobrodziej- 
stwo takićj zasady, jeżeli mine znajdzie wykonanie, 
jest jasne. Zwłaszcza powinni je pojąć dziedzice wło- 


ści, Lecz oprócz pożytku jaki dla dziedziców ztąd wy- 
niknąć może, iż się pokończą owe zastarzałe poddań- 


cze pretensye, życzyć sobie należy, aby eo rychlój wy- 


ginęły do szezętu ślady tego rozdwojenia spółecznego, 
jakiego spory poddańcze najgłówniejszym były powo- 


Ki 


dem. Zdaje się że wspomniony patent koniec temu po- 
łoży, bo zapewne po ukończeniu wszystkich z dawne- 
go stosunku pochodzących sporów, nie już nowe 
między dziedzicami a włościanami powstające spory 
podlegać wyjątkowemu sądowniectwu władz administra- 
cyjnych tylko przejdą pod wpływ powszechnych ustaw 
cywilnych i pod sądownictwo eywilne. 

Dziś odbyło się uroczyste posiedzenie w gmachu Bi- 
blioteki Ossolińskiego w obecności JJ. EE. p. Namie- 
stnika i p. namiestnikowój, ks. arcybiskupa Baranićc- 
kiego, wielu dygnitarzy i licznie zebranćj publicznosci. 
Na tych posiedzeniach odczytuje zwykle kurator lub 
jego zastępca sprawozdanie x administracyi majątku i o 
stanie eałego zakładu. Dowiedzieliśmy się ze gg E 
zdania p. Maurycego hr. Dzieduszyckiego zastępcy KU- 
ratora, że stan finansów zakładu jest dobry, vi Gate: 
stało z końcem r. 1856 w kasie 6000 ii ny 
zakładu wynosi w samych gege? dny: 0 
300,000 złr. Dochód jest odpowiedni majątkowi. Użala 

ię dyrekcya zakładu, że kurator ekonomiczny; t. j. 
me, S zakładowego nieuiszcza się z do- 
Z tego powodu zalega u niego 


dowiódł. Nie mógł jednak 
na sobie kardynał, aby 


stąpił, 
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Przyjnaują się do umieszezania w Inserataeh. 
GŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaja, ty- 
osqoo się prromysła, handlu, rolnictwa, sprze(sży, kupna, dsierżaw it» 


go sa jednorazowę amioszozonie po 4 kr., sa nasiępne po 2 kr 


inseratu załączone być winno 10 kr. na opłałę stępiową sa 
va umieszozenie. 


(misty s piomiędnmi pronumoracyjnemi | iągeratowomi pruezyłane Lyć winny 
franko do Bióra Expedycyi Osasu. 


misty reklamacyjne nioopieczętowane nieulegają trankowante 
Misty siefrankowane nieprsyjmują się. 
za Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


kilka tysięcy złr. należących zakładowi, Dzieł nowych 
nie bardzo wiele nabył zakład w r. 1856, lecz dopro- 
wadził za to kosztowne wydawnictwo Słownika Lin- 
dego, aż de trzeciego tomu, Bardzo praktyczne czynił 
p. kurator uwagi o niepodobieństwie wykonania woli 
Ossolińskiego co do wydawania czasopisma naukowe- 
go. Obliczono że koszt takiego pisma wynosiłby do 
8000 dr, rocznie. Przy dzisiejszym zaś guście publi- 
czności, która ehętniej czyta dziela fantazyi ni suchśj 
nauki, nie miałoby to pismo żadnój wziętości. Sądzę 
że ten gust publiczności nigdy się nie zmieni, wziętość 
pism uczonych zależy tylko od większój ilości ludzi 
uczonych w kraju, i wreszcie od wartości pism. Pisma 
historyczne Szajnochy n. p. czyta publiczność chętnie 
właśnie dla powabnój, artystycznój formy jaką ten -pi- 
sarz suchym nawet badaniom nadać umie. Ale jak ten 
dar nie każdy posiada, tak i przedmiot nie każdy nð- 
daje się do artystycznego obrobienia. E 
Po sprawozdaniu p. Dzieduszyckiego nastąpiło z nie- 
cierpliwością oczekiwane sprawozdanie A. Bielowskiego 
z naukowój podróży odbytćj tego lata. Z gotowością 
otwierano mu biblioteki publiczne w Poznaniu, Berlinie 
i Petersburgu. Ze znaną uprzejmością dozwolił mu 
wglądnąć w swój zbiór. rzadkości bibliograficznych hr. 
Działyński w Kurniku, i wiele zdobyczy bardzo cieka- 
wych a ważnych pod historycznym i literackim wzglę- 
dem porobił Bielowski. Szczególnie ciekawe były od- 
wiedziny w bbliotece petergburskićj, która mieści, jak 
wiadomo, najznakomitsze polskie biblioteki. W przeciągu 
pięciu tygodni przepatrzy! Bielowski do dwóchset ręko- 
pismów, między któremi znalazł niektóre poczytywane 
za stracone. 


Sprawozdanie  Bielowskiego zrobiło wrażenie jakoby 
nekrolog, najświetniejszych mobów oświaty naszój. 
Bo te skarby wSzystkię dziejów polskich i literatury 
leżą tam jakoby w grobie schowane bez pożytku dla 

łu. Zaledwie że podróż gorliwego badacza dozwoli 
cokolwiek skorzystać. Ale cóż znaczy nie długi pobyt 
jednego choćby takiego jak Bielowski badacza, gdzieb 
całe towarzystwo uczonych na dłuższy ezas znal 
mogło zasób do różnorodnych badań? Gdyby to na- 
szym badaczom dziejów stało sił i środków do odby- 
wania cò roku. podobnój podróży, wtedy niezawodnie 
wyniesionoby z tamtąd skarby wiadomości, 

Po Bielowskim czytał p. Felicyan Łobeski kilka scen 
ze swego tłumaczenia /fgenść Goethego. O piękności 
tego tlumaczenia przekonać się mieliśmy już sposobność, 
gdy podobno w r. 1852 były w ówczesnym Dsienni- 
ku literackim drukowane ustępy z niego, P. Łobeski 
wybrał szczęśliwie jedno z arcydzieł do tlumaczenia, 
więc już nie będzie spodziewamy si narażony na żą- 
dną krytykę niesłuszną. Powaga Gostego zmusi do mil. 
czenia tyc1 co nierozumiejąc poszyi tak chętnie ją ścią. 
gają do nizin powszedniości, zwąc wanioślejszy utwór 
zbyt_przesadno-idealnym, jak to się stało Rozbitkom 
K. Ujejskiego, napisanym jako prolog na otworzenie pol- 
skiego teatru. Prolog Ujejskiego nie mógł być granym 
dla braku dawnych aktorów, którzy tam uj dza? 
osobach występują, Jednego z nich Szoxęsnego Sia- 
rzewskiego pochowaliśmy wczoraj, l 


Erën, (b. W/iedeń 14 października. 
% Gdrie i kiedy zatrzyma się przesilenie, albo. raczej 
rozstrojenie zupełne, które od dni dwóch panuje na 
giełdzie, zgadnąć trudno. Straty nowe poniesione w tych 
dwóch dniach są ogromne. Następstwa smutne. Dziś 
mówiono o zabiciu się jednego z nieszczęśliwych spe- 


to wpływając na króla i duchowieństwo. Wiedziony|z Rzymu odebrał: réi gorących modłów, które się za 


waniosłóm uczuciem służenia sprawie. kościoła, szcze- kardynała i w 
gólnićj táj w ukochanój Ojezyznie, pragnął gorąco udać nego 7 kraj odbywały, 


się z Trydentu wprost do Króla, i skłonić go do wy- 


yśliwal, jakby trafić q 


ści i O serca króla i se- 


stąpienia energicznego przeciw różnowiereom.  Wszela- | natorów, aby te zbawienne ustawy, od których jedynie 


koż Śr aja 
przeszkodzie, tak, że dopi 8o. 
bycie w Warmii, , dopiero po dwumiesięcznym po- 
się do króla do Łomż i 

Made y. Przyjęcie jego u dworu było 
świetne i uprzejme. Po oddaleniu się dygnitarsów ko- 
Pa miał „* królem rozmowę tajemną. „Przedmiotem 
owéj — jak pisze Eichhorn — był polityczny i 
ny stan państwa, a Hozyusz pokazał przy tój 8 
bności jak zwykle szlachetną duszę i gorący 
tysm, kreśli? żywemi kolory grożące ojczyznie 
pieczeństwo, wskazywał konieczną potrzebę 


0+ 


Mowę tę przesłał Hozyusz w liście 
meuszowi. d. 15go czerwca 1564. 
głębokiemi myślami i tchnie 
ścioła i kraju poświęceniem. 
nie na królu i usposobiła 
Perezowskim 

powróciwszy do Warmii, 
mendonim, który wedlug 


Odznacza ona się 
Iniejszóćm dla ko- 
Zrobiła też wielkie wraże- 
go do wydania na 


w różnowiereom. Hozyusz 


okoliezności stanęło jego zdrowie na | ocalenie 


: pokrzepiwszy cokolwiek zdrowia, i za- | życzeń eegne 
łatwiwSzy pomniejsze sprawy u siebie, był w stanie udać | Parczowa, gdzie 


0- | jego sercu i 
pre inao 7. Fit bylesno rany. Lutray kal 


zaradzenia | sobie, 


; szelkie Swoje Sily.“ | kie ż 
złemu ofiarując chętnie na ten cel wsz owi Boro- | wie A 


sejmie | zgubną byłoby dla kości 


miewał długie narady z Com- | udać 
instrukcyi sobie o Pama Co przyjaciół 


kraju: zawisło, przyjęli ; w życie wprowadźili. 


skończonych naradach wyprawił na ten koniec śród 
„ błogosławieństw Commendoniego do 
Się właśnie w sierpniu miał sejm odbyć. 
pobłogosławił usiłowania i modły Ho- 
ze skutków. Albowiem ustawy Soboru 


Po 


Jak zaś Bóg 
zyusza, widzimy 


ta- |trydenckiego prawie j e ie 
Dat lat, Jakaż ztąd e jednocześnie na sejmie przyjęte 


radość dla Hozyusza! ` | 

na tym samym sejmie zaszły okoliczności, które 
wini uwa- 
trideistów i anabaptistów za najszkodliwszych 
starali się usilnie, aby ich z kraju wygnano. Ta- 
dania przedstawili dobitnie na sejmie w Parczo- 
Ct. 1564). Ponieważ: trydeiści i anabaptyści jeszcze 
bezbożniejszymi od tamtych byli, mogły: się więc żąda- 
nia takie na pierwszy rzut ok 


a i ketolikom lobać, 
Atoli wielki Hozyusz sięgnął dalój i pojął ak e jak 


rzeczą, gdyby pros 
wę ny tt SEE 
o Parosowa, wystapil w pismach i aaponio. 
przeciw takowój. Blagał i zaklinał króla, 
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ZE ZANE 


kulnntów. Ratunku nie widać i trudno zgadnąć skądby |rzenie. Francya nie umiała dotąd być wolną wewnątrz 


mógł przyjść. Rząd potrzebuje pieniędzy i jest mowa 
o pożyczce, zamiast wypuszezenia nowych skarbowych 
papierów. Anglia zapewne także środka się tegoź chwy- 
ci. Podniesienie eskonto we wszystkich stolicach pra- 
wie i wywóz znacznych summ do Indyj i Chin, ścieśni- 
ły kredyt i cyrkulacyg pieniężną. Papiery tutejszego kre- 
dytu ruchomego były wezóraj o 10%, niżej pari. Wda- 
nie się jego w uregulowanie upadłości Boskowicza u- 
ważają ogólnie za modyfikacyę. Obaczymy eo wypadnie 
z jutrzejsszej narady z wierzycielami tego domu. Tutej- 
szych kilku bogatych kupców zawiesiło swe wyplaty. 
Presse powiada, że trzeba zmniejszyć kapitał nowych 
akcyj kolei żelaznych i oswobodzić od nich zakład kre- 
dytowy. Lecz jak oswobodzić? nie mówi. Zakład ten 
zakupił tych aber! massę po wysokich cenach. Na inne 
nawet pierwszej wypłaty dotąd niezrobił. Rząd chce 
koleje te do pierwszej tylko wpłaty ograniczyć, jak dłu- 
go Stan pieniężny się niepolepszy. W takim razie za- 
klad kredytowy ha same akcye galicyjskie będzie mu- 
siał wyłożyć znaczną sumę. Rzeczą bowiem jest pe- 
wną, że komitet (éi kolei wpłaty pierwszej wkrótce za- 
żąda. Z pieniędzmi stąd zebranemi roboty towarzystwo 
prowadzić będzie, jak możność pozwoli. O innych rozpo- 
rządzeniach ministeryalnych w tój mierze niesłychać. 

W polityce xewnętrznej nie nowego. Wielu wątpi, 
żeby protestacya Turcyi przeciw zjednoczeniu Księstw 
była autentyczną. 

Układy x księstwem Modeny o przedłutenie unii 
celnej trwają dalej. Parma się oderwała dla tego, że 
Austrya indemnizacyi, która dotąd wynosiła 300,000 
lirów, podwyższyć do miliona niechciała. 

Czas mamy zupełnie letni. Dziś na słońcu 18° Re- 
aumura. 


%, 12 października. 

Powtarzałem wam od zjazdu osbornskiego, że Fran- 
cya jest dobrze i ściśle z Anglią. Niemogłem na to 
przytoczyć zbyt licznych dowodów, bo korespondent 
znany często mało słyszy, bo jest ogniem przed któ- 
rym wiele figur ucieka, albo usta zamyka. Dobre je- 
dnak stosunki Francyi z Anglią stwierdza już i Nord, 
zapewniając, że Francya ofiarowała Anglii wolny prze- 
wóz wojska przez Franeyą i że poleciła swemu kon- 
sulowi w Aleksandryi popierać żądania Anglii u Paszy 
egipskiego o przewóz tegoż wojska przez Suez. Zbli- 
żenie się Francyi do Rosyi, jest suš generis, nie jest 
przymierzem, i zjazd sztutgardzki w niezóm tój rzeczy 
nie zmienił, 

Jeszcze jeden mały szczegół o zjeżdzie sztutgardz- 
kim. Uważano, że Cesarz wracając jednego wieczora 
z ogrodu do królewskich pokojów, zbliżył si do W. 
Ks. Heleny i zwyczajem północnym chciał ją pocało- 
wać w rękę; że W. Księżna pokazała się dla niego 
tyle grzeczną, iż rozdarła rękawiezkę i gołą rękę mu. 
podała. Osoba, która tę scenę widzia zapewnia, że 
Cesarz Aleksand:r Obiecał przybyć do Bad e w kwie- 
tniu. Piszę co słyszę z ust godnych względu, ale tego 
co słyszę nie rozbieram. Niejeden lęka się, aby polity- 
ka Cesarza zbyt nie podniosła Rosyi. Jak dotąd nie- 
bezpieczeństwa niema, bo co się robi, robi się i prze- 
de Rosyi. Wyszło w osobnój broszurze tłumaczenie 
niemieckićj a raczćj francuskićj broszury: „Napoleon III 
w Niemczech“, 

System pacyfikacyjny, amfiktioński, lub jak go kto 
nazwie, jest tak Świeżym, że trzeba baczyć na wszy- 
stko. Revue Contemporaine zapewniła, że system ten 
bierze za zasadę, „zasadę jedynie dobrą“; śnierwencyą 
we wszystkie sprawy. Jest to więc zupełne opuszcze- 
nie nieszczęśliwćj zasady hr. Moló, wynalezionój r. 1831 
dla samolubnój ówczesnój potrzeby. Nowa zasada może 
stać się dobroczynną. 

„ Przewidując że większość konferencyjna będzie prze- 
ew niéj, Tureya w memoryale który przesłał», domaga 
się jednomyślności w sprawie! rumuńskićj, Constitu- 
tionnel ` domaganie to odpycha. Doktor Kern przy- 
był wozora) do Paryża. Utrzymuje się rodzaj agi- 
tacyi w ambasadach, chociaż każdy powtarza: „on 
sait qu'on në salt rien*. Wesysey ajenci dyplomatyczni 
są na miejscu, lub będą wkrótce, Ajenci frańcuscy 
śmiało stąpajg, bO minął Aen piskości d plomacyi 
francuskiój, znanćj za Ludwika Filipa: ze L, Filipa 
Francya miała parlament, Dh zewnątre miata upoko- 


bsk ów i katolickie pany, aby a 
puszczali, jeżeli chcą ujsć wielkićj cdpowiedzialności, 


a potężną na zewnątrz jak Anglia. Francya jednak jest 
za dzielną i za śmiałą, aby kiedyś tych dwóch rzeczy 
nie miała połączyć. Obecnie Francya pokazuje się 
cierpliwą. Jeden z moich kolegów mówił o figlach Dé- 
batów, pokazanych z powodu zjazdu sztutgardzkiego. 
Niebaczy, zapomina że parę miesięcy temu, prowadząc 
polemikę ze Speciatorem, Dóbaty oświadczyły, iż wo- 
lałyby to co jest, niż czy rzeczpospolitą? niż, niż.i., 
skojarzenie rojalistowskie. BR. 

Księżna Orleańska, która przez niejaki czas z po. 
wodu kwestyi skojarzenia, oddaliła się od królowój 
Amelii i jej synów, przepędzi tę zimę w Angli. 

Wyjdą wkrótce wszystkie pisma i kazania 0. La- 
cordaire. Wiecie że on jest liberalnym katolikiem. Ca- 
łość jego dzieł będzie godna głębokićj rozwagi, bo do- 
tyka xakorzenionych uprzedzeń. Niedawno p. Renau 
objawił w tym względzie zdanie wprost przeciwne 
zdaniu Guizota i oparł je na powadze kanonika Muzza- 
relli, teologa rzymskiego. Ale Rzym nie jest Paryżem, 
- Izby będą zwołane w listopadzie. Nie wiadomo do- 
tąd czy jenerał Cavaignac „złoży przysięgę lub nie. 
Sądzą że Opozycya republikancka nie będzie miała 
nawet siły zwrócenia oczów Frəneyi na Izbę. — | 

Rząd podciągnął pod swój regularny dozór kolegium] 
francuskie, zupełnie niepodległe od czasów Franciszka I, 
na wzór akademii włoskich i średniowiecznych. Cen- 
tralizacya wszystko ogarnia. ! 

Anglia zaczyna tracić aplomb; giełda jéj spada. 
Będzie ona musiała wysłać powoli całe wojsko regu- 
larne do Indyj i zachować u siebie tylko milicys. Na- 
padu Francuzów się nie lęka, mimo strachu lorda Pal- 
merstona. 

Wystawione zostało na bulwarach marmurowe po- 

piersie pianisty Rubinsteina, z Ukrainy, z podpisem: 
„popiersie artysty „rosyjskiego, zrobione z rozkazu Ce- 
sarzowój rosyjskićj*, 
- Qprowadzając wezoraj po Paryżu jednego rodaka, 
przybyłego 3 kroju, zwiedziłem x nim nowy Szpital 
Laribaipiórre, mA który hr. de Laribaipitrre dała dwa 
czy trzy miliony, Jest to srcydzieło ezystości, wygody 
a nawet piękności, jest to pałac. Naród wzbudza cześć 
dla siebie, kiedy zaleca się takiemi gmachami. Taką 
serdeczną cześć Francya odebrała wezoraj w duszy na- 
szego zdumionego rodaka. 


K aryś 12 października. 

B. Cesarz Francuzów dnia wczorajszego o godzinie 
7 wieczorem powrócił z obozu do Paryża « następnie 
do St. Cloud. Cesarzowa poprzedziła małżonka kilko- 
ma dniami. Dźdżysta pora roku przerwała zapowie- 
dziane pasmo wystąpień i uroczystości wojskowych. 
Obóz został zwinięty. Pierwsze kolumny wyruszają 
w marsz do Paryża w dniu jutrzejszym. Brygada pie- 
choty liniowój i batalion strzelców zajmą baraki przez 
czas zimowy. Cesare przed odjazdom wy rozkaz 
dzienny w którym zręcznie przyrównał obecność do. 
Eed Jenerał Bonaparte po kampanii włeskićj i 
zawarciu traktatu w Campo Formio zajął zwycięzców 
szkołą plutosu itd., bo czuł że należy w czasie pokoju 
ćwiczyć się w zasadach teoryi taktyki wojskowój, Wzór 
ten został przes was naśladowany (mówi Cesarz). Po 
chlubnój kampanii zejęliście się praktyczną nauką owo- 
lucyj wojskowych itd. 

W czasie pobytu Cesarzowój zdarzył sig w obozie 
wypadek któren dzienniki z upodobaniem opowiadzły. 
Wiadomo że N. Pani jest szefem pułku dragonów gwat- 
dyi. Po wielkićj ulewie żołnierze zajęci byli obkopywa- 
niem namiotów i robotami chroniącemi ich leże od za- 
lewu. Jeden z dragonów widzi dwie damy zawoalowa- 
ne, które chciały wydostać się z obozu, wskazuje 
więc im drogę uprzejmie i nazywa jedną Mademoiselle, 
wkrótce koledzy jego nadeszli i przekonali się że to 
Cesarzowa. Cały obóz wyległ w mgnieniu oka i Ce- 
sarzowa musiała szybko do pojazdu zdążać żeby uni- 
knąć hołdów i owacyi swoich podkomendnych. 

Los Kompanii wschodnio-indyjskićj zdaje się juź roz- 
strzygnięty. Nie wchodząc czy ostatnie wypadki jéj rzą” 
dom należy przypisać, jest rzeczą jednak przez ogół 
osądzoną, że Kompania dalój istnieć nie może. Byłoto 
rzadkie i może jedyne w swoim rodzaju zjawisko po- 
ltyczne. Kompania utrzymywała się ciągłóm tylko po- 
wodzeniem. Dziś kiedy na nowo Indye zdobywać wy- 


aby takićj uchwały niedo- | pomrsemy l.e Dla esegóż bowiem w połowie drogi sta- 


wać, kiedy doskonałością luteranizmu jest ateizm? Tak 


jakaby za skutki tój uchwały na nich spadła. Mimo selen jest wyklętym i poganinem, kto kościoła w niektó- 


bości pracował z wielkićm wysileniem, użył wszelkich 


środków, wystawiał zgubne skutki, 
bios, aby takićj uchwale przeszkodzić ` 
telnik zapyta wreszcie, dla ezego opierał 


groził gniewem Nie- | w 
1), Zdziwiony czy- |na dnie 
się Hozyusz |z4ś o 
tak gwaltownie wypędzeniu x kraju sekt najobrzydli- |pierwsi wygnani 


rych rzeczach nie słucha, jak i ten co go nie słucha 
wielu, 
Morza, 


pokój e GI piędzią wody pokryty... Jeżeli się 


w kraju rozchodzi, toć lutrzy i kalwini 
być powinni. Albowiem nie trydeiści 


wszych, jakiemi były sekta: trydeistów i anabaptystów ? |lub koci! ele ug, Nieterech, Francyi , Flandryi, Anglii 


Oto są powody, Które sam wymownie podaje: » 
chaj,sig DO wzajemnie wszystkie sekty, bo woj 
między heretyki, jest pokojem w kościele. Albo więc 
wszystkich wygnać, albo cierpieć wszystkich. Samych 
trydeistów i anabaptistów wypędzić, snaczy lutrowi; 


kalwinów potwierdzić, siłę ich wzmocnić, i odwagę pod- | Bolejemy, 
sycić... Owszem jeżeli wam Się podoba szaleć, jeżeli już |ne; zburzył, 
przyjmijcieź raczéj | zrujnowane, 
w domt wylęgie thydne zasady bezbożnego trydeisty Grze- | stwa zburzone, SE 
lub też jeżeli choe- |shańbil, zrabował i 


zły duch tak pomięszał zmysły Wasze, 


gorza 7) i nazwijcie je wsarką polską; 


de prędzój jeszcze 1 bez OSC dojść do doskonałości | ` Tak item po 
całój wiary |tyle, że na sejmie 
bo jutro | dzić z kraju wszyst 


awanęielii luterskićj, wyrzeczcie Sig Odrazu 
chrsewciańskićj  / eege jedzmy, pijmy, 


1)'Rescius in vita D. Hosii Card. Pag» 168 pisze: 


Nie-|i Szkocyi «le 
na | cili i nieszczęścia, któr 


i kalwini wojny domowe wanie- 
nSP A "8 widzimy, na świat chrześciań- 
ski WJ wl Dm żę pokój w kościele zakłó- 
cony, jedność be wana, zakłocił go i serwsł Luter. 
Bolejemy, że sława ojcom Wydarta; wydarł ją Luter 
że rzeczy najniższe z najświętszemi zrówna. 

zmieszał to Luter. Bojeję świątynie 


shańbione, że zrabowane L RE sm 
lone wsie i mi 5 V 
it Luter...“ Astas srujnowal to, 
dobnie rzecz przedstawiając 
Perezow skim uchwalono, aby kazał 
kich predykantów zagranicznych, do 


sekty oni należeli. d 
SC Se jednak, którą król podpisał dekret 


Nulli labori, nulli tempori, nullis vigiliis pepercit, nullam | Parozewski, nadawał różnowiercom przywileje swobód 


occasionem praetermisit, quin regem, episcopos ceteros- || wolności i | odpisał w 


que regni senatores catol, oraret atque obsecraret tum | dekret tylko trynitarynszów dotycze. 


dis tum incommodis plurim; i uoque di-| * Dyssyd się zwycięzcami, postępowali |którą 
commo plurimis, tum irae q „_ Dyssydenci zobaczywszy się glo: się dea arber (od 


Teo więcej powstawało sekt odrębnych. Wr. 1666] Jak go wigo kochali i uwielbiali katolicy, tak nienia- 


vinae denunciatione proposita itd, - 
2) Grzegorz Pauli był Polakjem, 


jeszcze śmielej. Zamieszanie zma 


e aat OE O a W OOOO AC AA DA D 


pada, powód bytu tój kupieckićj instytueyi ustał, Mor-| Kraków i6go października. C. k. Ministeryum 
ning Chronicle z pewnego źródła czerpiąc wiadomości | spraw wewnętrznych nakazało rozwiązać kasę 0- 
donosi, że królowa angielska ma być ogłoszoną Ce-|szczędności w Krakowie założoną niegdyś Die 
8arzową Indostanu. To postanowienie ma być najbliż- |rząd wolnego miasta. Posiadacze książeczek mają 
szą poestą do Indyj przesłane, gdz.e spodziewają się, |się zgłaszać po odbiór kapitałów swoich po koniec 
Ze wywoła zbawienny wpływ w odległych posiadło- |tego miesiąca, co tem spiesznićj uczynić powinni, 
ściach Anglii. Dwie potencye wystąpią do walki. Cesarz |iż obwieszczenie dotyczące podpisane 22go wrze- 
Mongołu ogłoszony przez powstańców w Delhi i Ce-|śnia, a ogłoszone pierwszy raz wczoraj, mówi o 
sarzowa Indostanu okrzyknięta w Londynie. Czas po-|uiszczeniu procentu tylko po dzień 15go września 
każe która przemoże. f r. b., a zatem obowiązywać ma wstecznie. 

W Madrycie kryzys ministeryalna trwa ciągle. Tele- AA 
grafy urzędowe milczą, a prywatne nieustannie kłamią | Wiedeń 15go październia. N. Pan nakazał u- 
Nikt przewidzieć nie może jakie będzie rozwiąznnie te- |rządzenie wystaw sztuk pięknych w akade' ii wie- 
go nowego epizodu politycznego w kraju, któren od|deńskiój pod kierunxiem dyrektoryatu, tudzież roz- 
lat tylu rządu sobie stałego z dłuższym terminem u-|dawnietwo nagród z funduszu zapisowego i š do- 
tworzyć nis może. Być może że włożono w usta kró-|chodów wystawy, a nadto nakazał przywrócić da- 
lowój Krystyny słowa których nigdy nie wyrzekła, ale|wne nagrody dworskie dla artystów austryackich. 
powiadają, iż zapytana kiedy powróci do Hisrpanii,|Prócz tego wyznaczył na 3 lata po 10,000 złr. na 
miała odrzec: „Być może iš królowa Izabella prędzéj| zakupno obrazów do galeryi belwederskićj, bez 
się ze mną niż ja z nią połączę.* względu na pochodzenie artystów. 

Wkrótce wyjdzie na widok publiczny dzieło do któ-| > N. Pan odbiera codziennie depesze z Berlina © 
rego autor pan Derbaralles ostatnie usiłowania przy-| stanie zdrowia Króla Pruskiego. Wczoraj była w Ischl 
kłada. Jest to traktat o Chyromancy czyli sztuce| królowa grecka wracając z Menachium na Tryest do 
przepowiedni, i wnioskowań z dłoni. Znana ta nauka| Aten. 
w starożytności stała się ulubionym przedmiotem ba-| Poseł francuski bar. Bourqueney, który miał w tych 
dań i prac p. Derbaralles. Zapowiadają ciekawe i zaj-| dniach wyjechać z Wiednia za urlopem, przedłużył 


RaT 


mujące szczegóły o osobach słynnych w obecności a 
mianowicie o panach Lamartinie, Guizocie, Villemain, 
msrszałku Vaillant, Pellisier, malarzu Meissonier , Dias, 
Horacym , Vernecie , Wiktorze Cousin , Teofilu Gauthier, 
Ponsardzie itd. 

Mistress Stowe słynna autorku Chaty wuja Toma- 
sza wydała Wspomnienie szczęśliwe (Souvenir heureux). 
Są to wrażenia z podróży odbytój po Francyi i An- 
gli. Owacye których doznała natchniona autorka no- 
wego Świata, w dawnćj metropoli przechylają szale jéj 
współczucia csłkiem na stroną ludu z którym ją łą- 
cxy powinowactwo rodu. S'rowszą jest dla Francyi. 
Część gastronomiczna obszerne zajmuje miejste w opi- 
sach Mistress Stowe. Z nadzwyczajnem zamiłowaniem 
rzeczy rozwodzi Się nutorka nad szczegółami uroczy- 
stych i pospolitych nawet biesiad. Mnićj szczęśliwą 
zrobiła wycieczkę w dziedzinę sztuki. Galerye Luwru 
mało ją zajęły. Mierną wyznaje admiracyą dla malarzy 
dawniejszych. Nowocześni zasługują na daleko wyższy 
jéj podziw. Murillo jest mdły i nudny. Titian, Paweł 
Veronese, Leonardo da Vinci nawet sam Rafael nieza- 
sługują na tytuł mistrzów. Jeden Rubens godzien po- 


swój pobyt, i dopiero w przyszłym miesiącu wyje- 
dzie. Spóźnienie to przypisują obecnym okoliczno- 
ściom politycznym, a mianowicie odbywającym się 
teraz właśnie obradom dywanów w Bukareszcie 
i Jassach. 

— Krak. Zig wyszczególnia dary na kościoły i 
zakłady dobroczynne w ostatnich 27 miesiącach po- 
czynione przez familię cesarską. Ogólna ich summa 
wynosi 1,175,580 złr. Z tego przypada na JCMość 
złr. 881,250, na Cesarzową panującą 16,846, Ce- 
sarza Ferdynanda 55,566, Cesarzową Maryę Annę 
38,660, Cesarzową wdową Karolinę Augustę 44,623, 
Arcyks. Franciszka Karola 4150, Arcyks. Zofię 5499, 
ną innych Arcyksiążąt i Arcyksiężne 130,988 złr. i td. 


Niemcy. 


Sten zdrowia króla pruskiego znacznie się pole- 
pszył, uderzenia krwi ku głowie ustały, i zwoloa 
siły przychodzą, tak iż król chwilowo mógł się już 
z łóżka podnosić i w krześle przy otwartem oknie 
siadać. Minister prezydent który w pobliżu króla ba- 
wił ciągle przez dni kilka, przeniósł się napowrót 


dziwienia. Może przez wzgląd na mistrzostwo kolorytu | do Berlina, a tylko dojeżdża do Sanssouci. Ministe- 
krwi i karnacy. Z nowoczesnych wyżćj nsd wszyst-|ryum zbiera się teraz częściój, bo w jego rękach 
kich kładzie Ary Scheffera! NB. pomięszała imiona jak |wyłącznie przez ciąg choroby królewskiój spoczy- 
się pokazujs z wymienieniem dzieł i wzięła Henryka |wały sprawy publiczne. Ostatnie dzienniki berlińskie 


(Henri) za Ary Scheffera. ` 

Obndwaj ci zresztą znamienici artyści zyskują pier- 
wszeństwo nikt nie zgadnie dla czego?... Dla tego że 
są wyznania pro "Wedłag "M. Stowe 


budzi do stworzenia żadnego arcydzieła! 


partamenta Sekwany złożył radsie municypalaćj, me- 
moryał któren zawiera rachunki administracyjne z do- 
chodów i wydatków miasta Paryża w r. 1856, budże: 
dodatkowy r. 1857 i projekt budżeta na ro: 1858. 
W rozdziale tego ostatniego budżetu dotyczącym robót 
publicznych znajdujemy pómie done 200,000 na upię- 
kszenie pól Elizejskich i 1.200,000 na dalsze roboty 
w lasku Bulońskim. Wiadomo, iż wielkie to dzieło 
rózpoczęte w 1852 w krótce dokonanem zostanie. 
Przez lat cztery miasto stósownie do dekretu cesar- 
skiego wydawało po 2 miliony rocznie na roboty. Za- 
kupiono plac Bagatele łącznie z rządem wchodzącym 
do połowy kupna. Wydatex doszedł 2,352,599 fr. i 
28 cent. Założono na końcu lasu wielki plac wyści- 


katolicyzm nie jest w stanie natchnąć mistrza, i niepo- 


W Grignan departamencie de la Drôme wystawiono |króla, 
uroczyście piękną statuę pani de Sevignć. —Prefekt de. 


z 15go nie mówią nic jeszcze o obchodxie urodzin 
królewskich, który x wielką uroczystością odprawia- 
ny zawsze bywał; tym razem oprócz nabożeństw, 
nie będzie innćj oznaki dnia tego. Ze wszystkich 
osłonków familii królewskićj, sama jedna tylko księ- 
Aug Pruska nie przybyła na dwór 
lubo jak piszą, już się zabierała do wyjazdu’ 
z Koblenc, lecz podróż wstrzymała na wiadomość 
o polepszeniu się zdrowia króla. Książę Pruski nie 
opuszczał ani na chwilę Sanssouci. © ustanowieniu 
rejencyi nic dotąd nie słychać, bo jeszcze nie mo- 
Zus przewidywać, czy powrót do zdrowia będzie 
szedł z wolna lub szybko. Całe staranie lekarzy skie- 
rowang było dotąd na odwrócenie niebezpieczeń- 
stwa naglącego; o rekonwalescencyi i jój warunkach 
teraz dopiero będzie mowa. 

Kilka sejmów obraduje obecnie w Niemczech, lecz 
przedmioty na tych zgromadzeniach traktowane, są 
lokalućj tylko wartości. 

Wielkie wrażenie sprawiło w Niemczech pismo 
króla hanowerskiego do rady gminnój miasta Hano- 
weru. Miasto zaprosiło było króla w lecie na ob- 


podczas choroby: 


Kto utonął, ten umarł, wszystko jedno, czy | Groziło więc wielkie niebezpieczeństwo katolikom. Atoli ju, 


krótce deklaracyą, że rzeczony | z'o 


gów konnych. Kupno to obciążone Wymaganemi upię- | chód towarzystwa strz-leckiego. Król odmówił w sło- 
kszeniami, budowlami itd., zwolaione jednak przedażą | wach przykrych, wyrzucając gminie niewdzięczność 
zbywających odcinków grunt", opłacone ostatecznie|i brak lojalności. W ostatnich dniach lipca, pewna 
zostało sumą okragłą 450,000 fr. Kredyt 1,200,000 część członków rady nod nieobecność kolegów swo- 
w budżecie na r. 1857 zamieszczony, zakończa szereg ich uchwaliła adres do króla, w którym oświadcza, 
wydatków spowodowanych tym olbrzymim dziełem i |iż staraniem jéj będzie, aby w przyszłych wyborach 
doprowadza cyfrę ogólną kosztów do blisko 15,000,000 opozycya nie mogła wziąść góry. Nasiępnie zrzuca 
franków. ze siebie zarzut nieprsychylności a przyrzaka na 
WATY przyszłość unikać tego wszystkiego, co może spro- 


liczono już w Polsce vie mniej jak 32 sekty. Aby zaś | widzieli go różnowi rey. Z tąd p 
ztspolić tak rozstrzelone siły, usiłowali różnowiercy zje- | flety bszimienne przeciw jego osobie wymiersone, ztąd 
dnoezyć się zapomocą przyjacielskiej rozmowy. Spngo. |zmowa dysydentów, aby na Sejmie Piotrkowskim uezy- 
bną ku temu porę podał im sejm Piotrkowski r. 1565. | nić wniosek, że godnyść kardynalska szkodliwą dla kra- 
sprzeciwia się statutom rzeczypospolitej i że Hozyusz 
ich gorliwość i poświęcenie wzmagały Się w miarę wzra- |z kraju wyjść powinien, lub kapelusz kardynalski zło- 
stojących przeciwności. W celu obrony wiary. Ojców, | żyć. 
spuścizny nsjdroższej, jednoczyli Się WS%yscy wszelką 
nadzieję najprsód w Bogu a potem w Hozyusru pokła- 
dając. Wszystkich oczy zwrócone były na kardynała i 
życzeniem było powszechnem, aby Przybył na sejm 
Piotrkowski. 4 

Lubo pora roku— sejm bowiem odbywać sig miał 
w lutym — groziła niebespieczeństwem jego słabemu 
zdrowiu, nie wahał się jednak ani na chwilę, pojmując 
ważność sprawy, udać się niebawem do Piotrkowa. La. 
two sobis wystawić, z jaką radością powitany był od 
biskupów i katolickich panów i jaką otuchą ożywił ich 
serca, On bowiem pokonywał w. Europie jaż dawno 
różnowierców czynem i słower. Ze ich zgubne usiło- 
wania tak na polu religijnem jak i politycznem nie osig- 
galy pożądanych skutków, przypisywano to słusznie 


gorliwości kardynała. Ge 
„ Dla tego pisze Eichhórn: „Na eóż się przydały wszel. 
eh zamachy na kościół, kiedy Hozyusz: każdą razą 

4 siłą swego ducha wystąpił i ich 


jasinły się I czne pam- 


przywódzey różnowierców, xnaczny wpływ msjący i 
wielu mośnych posłów udział w véi brali, wołając 
namiętnie: Hozyusz przsywódzeę biskupów, co on po- 
wie, słuchsją wszyscy, co napisze, czytają wszyscy; 
dopóki w kraju zostanie, nie będziem mieli pokoju; Kar. 
dynałowie u nas są szkodliwi, SĄ Szpiegąmi papieża i 
panujących. Szczególniej 3a% upatrywajj niebexpieczeń- 
stwo wielkie dla kraju w słowach używanych przy krea- 
cyi kardynałów: Eris similis regibus, Okoliczność tę 
podnosili różnowiercy skrzętnie, wyniecając obawę, še- 
by sobie kardynał podczas hezkrólewia patowania nie 
idk" ` lub według swej woli króla nie mia- 
nował. ; 

Te i inno powody przytaczając różnowierey pracowali 
usilnie, aby zastępy swej partyi powi - 
rm kardynała nA sejmie bet A większyć i proskry 
- Zanosiło się więc na wielką burzę, gdyż i katolicy 


plany niweczył? gotowali się do odporu i postanowili niedopuszczać ni- 


Yl on tą opoką, o którą się ich zamiary rosb a|gdy tak haniebnego dekretu. D 
Weste éi bałwany namiętności z każ (D. e. n.) 
dosięgały, ale jéj nie zachwiały. « th 


Zmowa ta była tem niebezpieczniejssġ, że wszyscy 


— m EE — __ 


A, 


CAS z Soboty 17 Października 1857. 3 


cych to jest przez Anglików, a strony bardzo inte-Fnad spływem Gangesu z Dżumną, między któremi to 
resownój i niedbającej wiele na prawdę, gdy idzie o jój|rzekami jest główne ognisko powstania. Siły jednak 
korzyść, jak to doświadczenie okazało. Druga stro-|Outrama nie są bywjmnićj znaczne. Składają się|aekie: sa 100 sēr. mk. żąd. sły. 420, płacą 426. — Praski 
na walcząca jest zupełnie niemą dla Europy; niefone z 2 pułków piechoty i kompanii artyleryi, a li-|kurent: xe -150 vr. mk. żęd. talarów 97,, płacą 96%, — 
może jéj swych cierpień, dążeń i czynów wypowie- |czą razem 1200 ludzi. W Kalkucie spodziewano się, |Owancygiery éi. 107, pł. 106, — Irporysły ros, An. 
dzieć, Jedynie zaś poró*nanie sprawozdań ungiel- fiż jenerał Outram z siłami tomi zarax wyruszy z Al-|słr. 8 kr. 18, pł. zły 8 kr. 11. — Napolęcn Zort 20-frank. 
skich z doniesieniami i raportami indyjskiemi, których |lahabad do Cawnpore i 12go września stanie w tym |dąd. słr. 8 kr. 10, pz, sł, S kr. 4 mk. — Dusty ważne 
zupełnie nie mamy, odkryłoby nam całą prawdę i]ostatnim punkcie, łącząc się z Hawelockiem; a na- fholend. żąd. sër. 4 kr. 47, pł, sły. 4 kr. 48 mk. — Dukaty 
drugą stronę medalu, którą zakcywaną przez Angli-|stępnie oba razem ruszą przez królestwo Qudy na|sustr. ji. słr. 4 kr.50, pł. sły, 4 kr. 44 mk. — Listy sè- 
ków, w części tylko dostrzedz możemy. Nadto poda- {odsiecz Luk owa. Jest to jednak dopiero nadzieja, |stuwne polskie s kuponami bież. żąd. 99, pl. pi, — Listy 
nie dokładnego opisu położenia jest coraz trudniejsze, fa nie fakt spełniony. — Przeciwnie, wszelkie tru- zast. galio. s kaponami işd. szy, płacą 81. 64 Obligacye 
albowiem listy i dzienniki angielskie censurowane | dności stoją «a przeszkodzie wykonaniu tego dzia- Jindm. s kupon. A, 79%,, pł. 794. _ Nowa ACRI Sa 
przez miejscowe władze, mają coraz mniej treści ilłania, A mianowicie: mała siła korpusu Outrama ; dowa s r. 1854 à. 81, płacą 807%. 

wątku, a rząd coraz oględniej (mówiąc grzecznie) |cały kraj między Allshcbad a Cawnporem 0 30 mil] Æurs lawotoski s 4. 13 paźdz. Dakat holondorski sēr. 
swych wiadomości udziele. 4 kr. 45, — Dukat cos. str. 4 kr. 48, — pęzimperysł ross. 


8 y Jeogr. odległym, przez który ten mały oddział ma 
Zaczniemy kreślić zarys od środkowego jak zwy- przechodzić, zajęty jest przez powstańców; Oddział |słr. 8 kr. 19. — Bad ros: słr. I kr. 36, _ Talar praski 
sër. 1 kr. 32, — Polski kurant i pięciozłotówka sły. 1 kr. 


kle punkta powstania, od Delhi. Położenie rzeczy H 
nie wiele się tu zmieniło od 12 do 30 sierjmia, tofsroży się cholera; między Cawnporem a Luknowem lt, — Galicyjskie listy sastawne sa 100 zły, bes kuponów 
jest od daty przedostatnich do daty ostatnich wia- leży pół królestwa Qudy, w którem cały lud po-fsłr. 79 kr. 42. — Galicyjskie obligacye iudomn. ke kupon. 
domości. Korpus angielski mający oblegać Delhi, jestpwsteł, a każde miasto i wioska obwarowała się i|xłr. 78 kr. 10. — 5%, Pożyoska narodowa bes kuponów vir. 
ciągle pod pewnym względem oblegany i atakowany stoi pod bronią; nakoniec między temi dwoma mia- J81 kr. —. 3 
przez powstańców , a nadzieję rozpoczęcia oblężenia |stami stoi 35,000 powstańcó , którzy zajęli sil-| Kurs wiedeński s 15 pańdziern. Motaliki 797/.— No- 
i szturmu Delchów odkładają Anglicy z dnia na dzień. jne stanowiska po nad rzekami i bronić będą ich|wa pošyoska 62, — Akoye Banka wied. 955, — Akcye ko- 
Szturm a raczój rozpoczęcie oblężenia naznaczone | przejścia. lei żelannój północ. 169Y,. — Agio od słota ©, od srobra 
w dawniejszych wiadomościach rządowych na dzień] Przedstawiwszy w taki sposób stan rzeczy na głó-|5%,. — Oblig. uwoln. grani. 77'/,. — Pożyczka ostatnia na- 
15 lub 20 sierpnie, odkładany jest teraz dn 3 wrze- įwnem teatrze powstania, dodać musimy dzisiaj, po- |rodowa 61%,. — Promessy galicyjskie — 
śnis, w którym to dniu ma nadejść park oblęźżniczy. |dobnie jak przy sprawozdaniu ułożonóm z wiado-| Kurs warszatoski s 13 paźdsier. — Za półimperynły 
W tę nadzieję bliskiego sturmu, nie wierzymy równie mości z przeszłćj poczty, iż ten teatr powstania fd. ra. 5 kop. 28/,; — Obligi skarbowe oprós kuponu, żąd. 
teraz jak poprzednio. Siły jednak angielskie pod |ciągle się rozszerza. Widać to z następującćj wzmiau- |rs. 87 k. 86, wartość kuponu r. — k. LC, Listy sactawne 
DI okresu oprócz kup. A rs. 14 kop. 71%,, wartość kuponn 


wadzić kolizyę między obowiązkami poddanych, a 
powinnością urzędu gminnego. Na adres ten nade- 
słaną została odpowiedź królewska z d. i paździer- 
nika, którą w całości podaje Schw. Mercur. Król 
W piśmie tem przyrzeka łaskę swą tym, którzy u- 
znali swą winę i opozycyi w zasadzie wyrzekają się, 
przypomina miastu, co on i ojciec jego dla niego u- 
czynili, że je podniesli do dobrego stanu przez po- 
yt dworu, urzędnirów i wojska, a przeto ma pra- 
wo do wdzięczności, a wreszcie zapowiada, iż puści 
przeszłość w niepamięć, łaskę swoją na nowo zwróci 
ku miastu i ukaże się w murach jego niezadługo 
wraz a Zong i dziećmi. Pismo to adresowane jest 
z kąpiel Norderney. 


Szwecya i Norwegia. 


Kiedy nas doszła wiadomość o naznaczeniu kró- 
lewicza szwedzkiego Karola rejentem państwa, uwa- 
żaliśmy, że się równa ono w-tąpieniu na t on, ma- 
ło bowiem nadziei, aby Król odzyskał zdrowie, 
choroba jego bowiem jest nietylko fizyczna, ale i 
umysłowa, jakkolwiek przyczyny jéj głównie fizy- 
cane. Osobistość więc Księcia rejenta zasługuje na 
bliższą uwagę, wszelako, gdy jeden tylko Nord po- 
daje o niój niejakie zarysy, przeto poprzestać na 
jego zdaniu musimy. Książę Karol znany jest szcze- 
gólnie od chwili, kiedy się wyraźnie za skandyna- 
wizmem oświadczył. Obdarzony jest on — pisze 
lord — przez naturę bardzo szczęśliwie: urodziwy, 
silnie zbudowany, pełen dobroci, liczy lat 30, lecz 
trochę za wiele używa swojój młodości. Lubi przy- 
Jemności życia, a jest żołnierz ciałem i duszą. W do- 
brem i złem pokazuje się takim, jakim jest, to jest, 
wspaniałym, niezłomnym , draźliwym. Nieprzyjaciel 
etykiety dworskiej i wszelkiego przymusu, w ze- 
chowaniu się całem i w sposobie wyrażenia się 
przedstawia się z pewną szorstkością i popędliwo- 
cią. Wielbiony przez wojsko, umiał swoją hojno- 
Ścią, prostotą i ujmującą powierzchownością zjednać 
serca surowych Norwegów. „Jakkolwiek jednak for- 
my ma demokratyczne, w polityce przedstawia się zu- 
pełnie innym. 

Dotychczas przy każdćj sposobności okazywał się 
wielce konserwatywnym; postępowanie jego w r. 
1848 ; później, kiedy szło © ograniczenie konstytu- 
DI szwedzkićj, niedozwala o tém wątpić. Wówczas 
opierał się stanowczo pojednawczym i liberalnym za- 
- Mysłom króla ojce swego, i w kole swoich powier- 
ników jawnie o tem mówił, co mu nie zjednało 
przyjaciół w stronnictwie liberalnóm. W ostatnich 
Wszelako czasach wielkie w umyśle jego zajść mu- 
siaty zmiany. Jawne symputye jego dla państw za- 
chodnich w czasie wojny na Wschodzie, starania je- 
g0 aby Szwecyę czynnie w tę wojnę wmieszać , nie- 
brzyjźń systematyczna przeciw Rosyi, znane jego 
pysty względem Finlandyi, którą powcłanym się 

TE czuje odebrać, jego cześć dla Karola XII, sło- 
wem cały jego kierunek patryotyczny, pogodziły 
Ën z dawnymi przeciwnikami w kraju. Kiedy zaś 
Książę stanął wyraźnie po stronie unii skandynaw- 
skiej, pojednanie z liberałami nastąpiło zupełne, i 
to słażyć może za wyjaśnienie, dla czego nazna- 
czenia go rejentem przyjęte było z oklaskami przez 
lewą stronę Izb szwedzkich i norwegskich. Jak na 
ternz, sprawy zagraniczne najwięcćj zajmują w Szwe- 
cyi i zwracają na siebie całą baczność rejenta, a 
Ostatnia wojna rozbudziła nadzieje, których pokój 
nie rozwiał. 

Rejent uważa się na prawdę być powołanym do 
pomszozenia Karola XII, odebrania Finlandyi i do- 
Prowadzenia unii do skutku. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, sposób jego myślenia nie tak 
Prędko się zmieni, a ponieważ z latami wzmagać 
SIę tylko w nim będzie Żądza urzeczywistnienia 
swych pomysłów, przeto korzystać zechce z pierw- 
Déi |epszćj nadarzającój się sposobności. Rejent 
Szezęśliwym jast w domowóm życiu swojóm, ale na 
Nieszczęście niemasz przy boku jego nikogo, coby 
MA niego wpływ wywierał. Otoczony młodzieżą 

ziolącą jego wyobrażenia i skłonnościom jego po- 

vbiającj, nie zuajduje w jéj gronie ani jednego 

Wybitrego talentu. Z bracią swymi stoi na dobrćj 

D nia na przyjacielskićj stopie. Stosunek jego 
* matką księżniczką Eugienią Leachtenberską nie- 
Jest tyle serdeczuy, być może, że prawdziwa jéj 
Unysłowa wyższość nie ma w sobie tój giętkości, 
Jakićj potrzeba, aby opanować taki charakter jek 
Jéj syna. Książę ten zatóm, z wybornóm sercem, 
szlachetny, dzielny, wiącój może namiętny niż przed- 
Siębiorczy, kierujący się raczćj wyobraźnią niż zi- 

mą rozwagą, może kiedyś zgubić właśnie tę spra- 
We, którój chce słożyć. Jednym z pierwszych kro- 
ków jego rejencji, SĄ waźne nominacye w wojsku 
lądowóm i morskióm. Bratu swemu Oskarowi dał 
brygadę gwardyj, barona Wrede naznaczył dowódz- 
cą artyleryj, a kap. Annerstedt kontradmirałem i na- 
czelnikiem administracyi floty. Inne nominacye mają 
nastąpić. W więlkićj sali zamkowój w Sztokolmie 
kazał sobie przedstawić Ciało dyplomatyczne. 


Indy e. 
Zębrawszy i porównawszy depesze telegraficzne 


nadeszło z Londynu, Tryestu i Marsylii, które przy- 
niosły nam treść ` anen ostatniej poczty 


Kurs krakowski : d. 16 paździorn Ruble erobrne na 
monetę polską A. 103Y,, płacą 101%,.— Banknoty „austry- 


Kronika miejscowa i zagTzniczna. 
Kraków 16 października. Na d. 6, 7, 8, 9, 10, 
12 i 18 b. m. odbyły się polowania w lasach należą- 
cych do Łancuta i Leżajska, w dobrach hr. Alfreda Potoc- a 
kiego. Polowano z sieciami i ogarami tudzież z pogonką, UE ze stronnictwa byłego hospodara, ogółem 104. 
Myśliwych przez cały ciąg polowań z prawdziwie pań-| Według zaś innego podania: 54 z partyi tak ZWwa- 
ską a staropolską gościnnością przez hrabstwa Potockich A - »patryotów z r. 
bądź w Łancucie bądź w Leżajsku podejmowanych i u- 1848" e" te partye za zjednoczeniem); i1 D p 
gaszczanych, było dziewiętnastu. Strzałów padło sześćset (tY! dzisiejszego kajmakama; rh dt ae 
dwa. Zwierzyny ubito sztuk sto dziewięćdziesiąt jeden, a ola nadeszłe parowce 
mianowicie: sarn 81; lisów 67; zajęcy 71; śłomek 22. Lloyda do Tryesta 15go października, sięgają do 10go 
Możemy zaręczyó, że cyfry te nie aa myśliwskie ale d'Ori 
rzeczywiste. Dodajemy tę uwagę zwłąszcza przez wzgląd 
na niesłychaną liczbę ubitych lisów. Śmiało podobńo: u- 
trzymywać można, że podobnego polowania "3 e 
w Łancucie niemasz może już dzisiaj w całój Europie. 
Hr. Adam Potocki na d. 10 b. m. pas eg end 
i jednóm stanowisku: piałego zaś po- 
królestwa Ondy trzymsją się Anglicy, z Luknowa Fee De Sieg z sąsiadem. Myśliwi osądzą ten 
nie ma Żadnych pewnych wiadomości. Powsteńcy |nadzwyczajny wypadek w polowaniu na lisy; tém dei- 


Delhi, liczące w dniu 9 sierpnia tylko 5000 ludzi, fki w depeszach rządowych: „Allahabad i Benares 

wzmocnione zostały nedeszłemi posiłkami; a miano-|sgą umacniane, ponieważ zagrażeją im powstańcy”. kop. 18%. 

wicie 11 sierpnia nadciągnął do obozu angielskiego | Wzmianka ta jak również doniesienie rządowe, iż] Kurs wrocławski « 15 pańdsier. —Banknoty austryno. 
korpus jenerała Niholsohna, liczyć mogący 3000 do | Anglicy stoczyli zwycięzką potyczkę z powstańcami] 97 A. — Bankn. polsk, 917, š. — Listy sast. polskie da- 
4000 ludzi, chociaź niektóre donienienia angiel-- | z Dinapore pod Sazeran, i o powstaniu w Gazipore— | wne 89'/, A3 nowe 89%,, š — Listy sast, posnańskie 97%, 
skie siłę jego do 6000 lub 9000 podnoszą. Prócz |okazują, iż w Średnim Bengalu wybuchłe powstania d., i-pros. 84", ż. dtto 3Y,-proo. 80 4. — Kolej Krakowsk. 
parku artyleryi prowadzonego z dolnego Bengalu ku f zmieniły się w otwartą walkę, a nadto że korpusy | Sórno-Szląska 77, A. 

Delhom Gangesem a następnie drogą lądową, gdyż |powstańców z Królestwa Oudy postępują naprzód i 

Dzumną płynąć nie mógł, bo jéj brzegi obsadzili sil-|rosną w siłę, gdyż zagroziły największym a waro- Przegląd polityczny. 

nie powstańcy, — ma przybyć do obozu angielskiego |wnem miastom tój części Bengalu. Dla tego utrzy- 

2000 żołnierzy, ciągnących z drugiej stony z pół- mują niektórzy, że kapitan Peel płynący Gangesem 

nocnego zachodu, z Kaszmieru, oraz oddział Sików Íz parkiem artylery) i 500 artylerzystami, przezna- | Ostatnie biuletyny o stanie zdrowia Króla Pru- 
z tójże samój strony, z Pendżabu spodziewany. Po- | czony jest dla wzmocnienia załogi w Allahabad, a|skiego brzmią : 

wstańcy w Delha:h nie tylko uderzają na blizki v-|nie do oblężenia Delhów, gdzie dąży według innych.| t4go wieczór godz. 7. JKMość ma się również 
bóz angielski, lecz przedsiębiorą odleglejsze dzia-| Dla braku miejsca, uzupełuimy jatro ten zarys dobrze jak dziś rano. 

łania. I tak oddział powstańcow, wyruszył około 24 obecnego położenia w Indyach, przedstawiając stan] 1i5go godz. 8%, rano. Również upłynioną noc J. 
sierpnia z Delhow, ażeby ciągnący do obozu „park|rzeczy po za głównym teatrem powstania, a mia-|K. Mość przepędził w śnie spokojnym i orzeźwia- 
artyleryi schwytać i zabrać, jak to się powiodło|nowicie: w dolnym Bengalu, w wielkorządztwach | jącym. 

z pierwszym mniejszym parkiem. Lecz i Anglicy z pod bombajskim, madraskim i w Pendżabie oraz w środ-| Marszałek dworu ogłasza, iż gdy według oświad- 
Delhi pospieszyli na obronę ciągnącego perku: je- kowych wpół niepodległych państwach Hindostanu. |czenia lekarzy choroba JKMci przybrała łagodniej- 
nera? Niholsohn wyruszywszy z obozu zaszedł od-|Dziś dodamy tylko trzy ogólne uwagi. Najprzód, żej szą cechę i idzie zwykłym trybem, przeto od 15go 
działowi powstańców 26 sierpnia pod Nejuwpore, |ostetnia poczta przynosi nam wietere wybuchach|b. m. jeden tylko biuletyn dziennie wydawany bę- 
pobił go i zabrał działa, a z*razem sbliżającemu się |buntu tam, gdzie według dawniejszych wiadomości dzie. FE ala 

porkowi otworzył drogę. Tak przynajmniej zrozu- panował spokój, i że dziś żaden z krajów indyj-| Korespondent nasz berliński mniema, że się nie 
mieć i razem w całość złożyć możemy kilka uryw- |skich nie jest zupełnie spokojny. Powtóre, iż de- |obejdzie bez rejencyi, gdyż lekarze chcą Króla wy- 
kowych doniesień o wypadkach około Delhi. pesze dotąd ogłoszone, pod tym względem uważa- {słać do Włoch. 

Dalój rząd angielski donosi, iż wojska pod Dell lune być mogą za pomyślne, że nie doniosły o żadnój| Presse wiedeńska donosi z Paryża, że hr. Rayne- 
są zdrowe i mają dostatek żywności. Wiadomość tę |wielkićj klęsce lub powszechnym wybuchu, których val nie idzie na posła do Petersburga pod pozorem 
trudno pogodzić z niedawnem doniesieniem, iż cho-|się spodziewano. Po trzecie, iż teraźniejsza poezta|zdrowia, gdyż Cesarz chce mieć reprezentanta woj- 
lera i innechosoby powstałe w porze dźdżystój, srożą|nie przyniosła i przynieść nie mogła wiadomości o|skowego w Petersburgu. 
się w wojsku angielskiem, oras: ze słowami Bom- |jakiójkolwiek znaczniejszój zmianie na korzyść An-| Mówiono, że poseł szwedzki w Paryżu bar. Man- 
baj-Times, który choć sprzyja rządowi, uskarża się|glików, zmiana albowiem takowa zajść dopiero mo- |derstróm zawezwany niedawno do Sztokolmu, ma 
na wielką niedbałość w zaopatrywaniu wojsk i w sta- {że po nadejściu do Indyj wszystkich posiłków z E- j 
esaer o jego zdrowie, będące w bardzo złym uropy, co dopiero za parę miesięcy nastąpi. 

W Agrze — która jest drugim punktem gdzie An- 
glicy wśród teatru powstenia dotąd się trzymają — 
rzeczy mają iść dobrze. Wiadomo, że jeszcze w li- 
pen, wojsza angielskie po stoczeniu potyczki pod 
miastem z powstańcami, musiały się cofnąć do cy- 
tadeli w Agrze, zaopatrzonój dostatecznie w żywność 
i amunicyę. Powstańcy jednak nie oblegli ich w tój 
warowni, lecz pociągli ku Delhom, czy tóż w góry 
środkowych Iadyj do wpół udzielnego państwa Gwa- 
lioru. Część przeto oddziału angielskiego wyruszyła 
2igo sierpnia nod dowództwem kapitana Montgom- 
mery przeciwko niewielkim gromadom powstańców, 
przeciągających po okolicy, a snotkawszy taki tłum 
pod Allygpore, rozproszyła go zupełnie, To jednak 
zwycięstwo, podnoszone bardzo w wiadomościach 
rządowych, nie ma żadnój doniosłości i wielkiego 
znaczenia. 


wysyła Porta p 
W świecie urzędowym tureckim jedna tylko zaszła 


szczytnego przyjęcia i zwiedzał dawne pola walk 
w towarzystwie dodanego. kspitana inżynieryj; w d, 
8 t. m. odpłynął z całą 
w Kalabryi. Wiadomości miane w Carogrodzię z za- 
kaukazkich prowincyj» 
niach przez burze i * ylewach w Gruz i. 
Doniesienia z Aten 83 i ligo t, m. lecz nic wa- 
żnego nie zawierają. Król wyjeżdża w bieżącym ty- 
godniu do Petras i Misolungi, gdzie oczekiwać ma 


i Ę bije. Postarał się nadleśniczy o lisy, a p. Potocki zwy- 
gdyż jenerał Outram maszerujący z posiłkami z dol- wrz lisów, chętnie uznał dé wyk. ee 
nia tam Hawelocka, a jak wielkie trudności stoją mu rzyny, nie ml ślicznego Nik krer pada 
iżé pod strzałem kr. Kazimierza Starzeńskiego. . 
Jenerał Hawelock stoi ciągle W Cawnpore otoczo- | rzadko już u nas widzieć się dee, ER 


: silami tańców. Istotni t rzyb 
ny przeważnemi siłami powstańco nie nawe * Podajemy wyżój zarys obecnego położenia rze- 


w Indyach w-chwili odejści ; 
skreślony według depesz weng vg 
)|niosły treść téj poczty; dziś och e ani- 
pesze dokładniejsze okazui io aiia rawy indyj- 
skiój jest mnićj korzystny "dl Lais yi 
E p y dla Anglii niż ją pier- 

| Sosy telegraficzne przedstawić usiłową_ 
l Em o a a O 1 Ké yi = groźne powstania wybuchły w państwach 
z Indyi, możemy, Se skreślić telegraficzny Że lock, ch o którój jenerał Hawe-|"4UT£ papierów publicznych i pieniędzy e todkowych i w bombajskiem; ich rozmiar 
. Powiemy: rys posożenią i wypadków w Hindostanie |lock, choć zwycięzca, cofną h Wiedeń. Kursa telegrafowna s à. 16 pazdziera: — Är 
aż do chwili odejścia ostatnie poczty, to jest do 30] poru. Słowem widać, iż Hawelock zmuszony jest | burg 105. — Hamburg 77%,. — Londyn sir. 10 kr- 12. — 
Sierpnia z pod Delhi, 5 września od granic główne- A a £ Arri ddienrn Paryż 132%: — Aglo od stota TY,. — Mstaliki 5-prosontow, 
g0 teatru powstania D Allahabad, 9go z Kalkuty a 17|z tego miasta jak i z Luknowa nie ma źadnyc świe- enn, — Motaliki, B. 5-procent. — e 
Września z Bombaju. Jakkolwiek z krótkich i stron- Dot ka tow procent 0/,. — Obligi indem. galicyjskie za. zęby 
Aych doniesień staramy się odgadnąć prawdę, za-| Wprawdzie jen, Outram ciągnący 2 posiłkami zebra- | protaliki 4*,-pros. —, Motaliki 4-procom Gë. — Motaliki bi pm aa 
Wazę jednak obraz położenia przez nas przedsta- |nymi w dolnym Bengalu, dla oswobodzenia i wamocnie- Ia zen — Losy r. 1884 105%, —: diio = roku 1839 136%, |Viają siłę i i 
Manz, musi być mimo naszej woli stronniczy i przy-|nia Hawelocka, wszedł już igo wrześ. do Allahabad, | Losy s r. 1854 106 4-prog. —: — Akeyo: Bazkowo 957, — aint ia 
jtzny więcej Anglii, gdyż kreślony „jest według wia-|leżącego dzisiaj na granicy teatru powstania, a bar- | Akcys kolei żelax. północnój 1690. — Akcys kredytu ruoho- 

ci podawanych przes jednę ze stron walozą- położenie, gdyż wznosi się! mego 201, , 


z tych późniejszych depesz widzimy, iż trwają 
ciągle spory między władzami wojskowemi a cy- 
wilnemi w Kalkucie, a mianowicie między sir Co- 
linem Campbell a ustawi cpaningiem, które osła- 


4 CZAS 

em S 
dniój kolei rządowój po następujących stałych cenach prze- 
wożone były, mianowicie; dé 
Ładunek całego wagonu 4-kołowego po 1 złr. 15 kr. od mili. 
n 8 » 1 » AÈ p s m 


» D n 9 2 CSC, 
Przytóm poleca się przesyłającym w nym intere- ; 


słane.) 
ke Zbyłtowskićj ślub panny 
córki śp. hrabiego Romana Sołty- 
ka.i Konstancyi z hr. Moszozeńskich, z panem Kazimierzem 
Gorajskim.-- Obrządek zaślubin młodćj i pięknój pary odbył 
się u hrabiego Franciszka Moszozeńskiego wuja i od dziecin- 
nych lat opiekuna i drugiego 0Jca Panny młodej z wszelką 
okazałością towarzyszącą zwykle podobnym uroczystościom, 
w obec licznie zgromadzonych osób z obydwóch łączących 
się w tym dniu zacnych i starożytnych rodzin nowożeńców. 


Dnia 10g0 odbył si 
hrabianki Heleny Sołtyk, 


H H 


„ SÜ 
ich włae | 
sie, by siano albo maszyną Ścisnęli, lub też na sposób przy ` 
o. k. wojskowości w używaniu będący. kręcone i w twarde | 
wiązki związane w wagony pakowali, ponieważ tym sposohem ` 
większa ilość do wagonu napakowaną być może, jak gdyby 
siano tylko wolno Dee było. epes f 
„dzi P Z o. k. koyi zarządu wschodnio-galicyjskićj kolei rząd. + 
Przyjechaii od 15 do 16 października. ër Gre? akiai 33 ef KR ą 

HOTEL POLLERA. Paszkowski Alfons z Wenecyi. Acht 
Ferdynand z Halten), Słabkowski Leon, Blumenfeld Jakób ze 
Lwowa. Leichamschneider Bernard z Wiednia. Bauer Wil- 
helm z Wrocławia. Stoinmetz Ferdynand z Kościelnik. Bia- 
łobrzeski Stanisław z Kawęciny. Bosch Karol z Myślenie. 
Mieroszewska Teotozya z Polski. Jordan. Adolf z Błonia. 

Wyjechałi: Podhorodyński Kajetan do Warszawy. Lewi- 
cki Kazimierz do Lwowa. Nische Antoni do Bochni. Hudetz ; 
Wacław do Galicyi. Wolski Kajetan do Spytkowio. Blumen- 
fel Jakób do Wroořawia. Mieroszewska Teodozya do Pol- 
8 


Sprostowanie. 


W obwieszezonia ©. k Dyrekcyi zarządu kolei rządowój 
wschodnićj zdnia 3go b. m. do L 6577 umieszczonem w. Nroh 
230, 231 i-233 „Czasu“ zaszła omytka w wyrażeniuc „760 
funtów zużytego żelaziwać zamiast: „7600 funtów zuży- 
tego kruszcu, co niniejszem prostuje się. 


à 


wei 


(1046) Kundmachung (3) 


Von Seite der k. k. Genie-Direktion wird hiemit zur öffen- 
tlichen Kenntniss gebracht, dass in Folge hohćr hierländigen 
General-Commando-Verordnung Yom 29 September d. J. Sə- ` 
otion III, Abtheilung 2, Nr. 18.126 die Erbauung eines Wacht- 
hauses bei den nächst der Śchanze Nr, 24 i Podgórze nou 
erbauten Stuckhiitten mit der bereits richtig gestellten Voran- 
schlags-Summe von 1,299 fl. 2 kr, im schriftlichen Offert- $ 
wege an den Mindestfordernden unter Vorbehalt der hohen ; 
Genehmigung wird überlassen werden, 

Die diessfälligon <ohriftlichen Offerto sind bis zum 22ten 
Oktober d. J. ia der K. k. Militir-Banverwaltungs-Kanzlci zu ¢ 
Krakau, Franziskaner-Platz Nr. 221, jedoch ;lingstens bis 10 | 
Uhr, Vormittags einzureichen, ) 

Die Ausführung dieses Baues hat gleich nach herabgelang- | 
ter Genehmigung zu erfolgen, und ist mit voller Thatigkeńt | 
in der Art zu führen, dass dieser Ban "noch bei günstiger $ 
Jahreszeit zdr Vollendung gelangt, mit dem letzten November ; 
1857 übergeben wird. ; 

Der Unternehmer hat bei diesem Bau alle was immer für 
Namen habende Herstellungen und Beischafungon zu über- 
nehmen. R i 

Der Bau ist genau nach den Bestimmungen des genehmig- ; 
ten zam Bowoise der Identität von dem Krstoher zu unter- | 
fertigenden Planes und Vorausmasses, nach den hierin ent- | 
haltenen Dimensionen und ganz nach den von der k. k. Ge- 


HOTEL DREZDEŃSKI. Zofia Popowiczowa z Galicyi. Ja- 
kób Rettig, Ludwik Wimpski ob. z Wrocławia. 

HOTEL ROSYJSKI. Władysław' Siemieński właśc. dóbr 
z Polski, Antonina Bałwańska wł. dóbr ze Lwowa. Feliks 
Strojnowski wł. dóbr z żoną z Paryża.. Kmanuel Floryan c. 
k. audytor z "Tarnopola. Wilhelm Sobieszozański właś. dóbr 
a Częstochowy. 3 

Wyjechali : Stanisław hr. Romer wł. dóbr do Biezdziatki. 
Foliks hr. Romer wł. dóbr do Inwałdu, Franciszek hr. Mo- 
szozeński wł. dóbr do Zbyłtowskićj Woli Władysław Bo- 
browski wł. dóbr z familią do Tarnowa. Kazimierz hr. Po- 
tulioki wł. dóbr dó Bobrku. Ernest Lederer kupiec do Pragi. 
Gustaw Röhl kupiec do Biały. Wilhelm Sobieszczański wł. 
dóbr do Rosyi. 

HOTEL SASKI. Radolf Reizengtein wł. dóbr z Trześniowy. 
Ferdynand Breitenwald ob. z Polski. Jan Burianek z Galicyi. 

Wyjechali: Ewa i Aniela Mazaraki ob. do Polski. Hilary 
i Jakób Podowscy do Nowego Badza, Karol Neumann obyw. 
do Myślenio. 
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KOLEJ ŻELAZNA ` j 
codziennie, 

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: 


o godzinie 12tój min. 15 po połndnim 


wo Dębicy . . | 6 godzinie géi min. 5 włsszorem. 


nie-Direktion ertheilt werdendón Weisungen solid, und in“ 
joder Beziehung nach den bestehenden Bauvorschriften aus- 


o godzinie stój min. 30 s rana. p 
Ga. Mäe, L- godzinie sj min. 30 wieczorem. zuführen, und der Krsteher hat fir .ie Soliditat seiner Ar- 3 
Do Wiednią . J ° godsinie Gtój min. 10 s rane. beiten unbedingt, zu haften, wesshalb es ihm zur Pficht ge- | 
"Lo godzinie ój min. 35 po poładniu macht wird, seine allfälligen Zweifel über die Soliditet der i 

Do Wrocławia Projekte sohriftlich oder miindlich vorzubringen. Nachträgliche 


in dieser Beziehung vorgebrachte Entschuldignngen, entbinden 
Gëss nicht von der eingegangenen Haftang für die solide 
rbe 

Bei diesem Baue diirfen sonach nur Ziegeln von der besten 
Qualität verwendet werden, die erforderlichen Holzgattungen 
miissen zur gehórigen Winterszeit gefällt, gesund und tro 
oken, die Bretter ohne Aeste und Sprünge, und zu den hie- 
raus zu fertigenden Arbeiten vollkommen geeignet sein. Das- 
selbe gilt auch von allen iibrigen, bei diesem Bau zur Ver- 
wendung gelangenden Materialien und Professionisten-Arbeiten. 

Der Bau geschieht unter der unmittelbaren Leitung der k. 
k. Gtenie-Direktion, und unter der Führung des Enireprenanea, 

reloher sachkundige, im Baufache bewährte Poliers, und bo- 
Sie fo? ofeasionisten aufzunchmen und auf sei- | 
n osten zu verwenden hat, wesshalb es im nicht gostattet 
ist, den Dan an einen Subcontrahenten zu übergeben. 

Sollten mehrere Unternehmer in Compagnie diese Herstel- 
lungen erstehen, so haften dieselben dem hohen Militar-Aerar 
in Solidum, d. h. Einer fär Alle, und Alle für Einen für die 
vollkommen gute Ausführung des Baues, wobei jedoch die 
Bedingung festgosetzt wird, dass nur mit Finem von den Un- 
ternehmern die betreffenden Abrechnungen und sonstigen Ver- 
handlungen gepflogen werden, ohne dass hiedurch für die 
Mitunternehmer die Haftung für die richtige Ausführung der 
unternommenen Arbeit erlischt, 

Wenn der Unternehmer. kein wirklicher Baumeister ist, so 
ist er verpflichtet, die erstandenen Baulichkeiten durch einen 
gosetzlich befugton und erprobten Baumeister, jedoch immer 
untęr seiner Dafiirhaftung und auf seine Gefahr und Kosten 
in Ausfiihrung bringen zu lassen, und diesen Baumeister, 
welcher in dem Offerte zu benennen ist, zu diesen Herstel- 
lungen aufzustellen, der nebst dem Krsteher das Lizitatione- 
Protokoll dann den Plan und dag Vorausmass gemeinschaft- 
lich zu fertigen hat. Sollte aber der aufgestelite Werkmeister 
und dessen Organe, Poliere 6 den an ihn gestellten Anfor- 
derungen, in technischer Beziehung nicht entsprechen, so ist 
der Ersteher gehalten, anf. Anforderung der Genie-Direktion 
denselben gegen technisch verwendbare ohne Kinsprache zu 
verwechseln. i 

Insbesondere wird darauf gehalten, dass, jeder Unterneh- 
mungslustige sich nebst der zu erlegenden Caution, auch mit 
einem im laufenden Jahre vom der Ortsobrigkeit bestätigten 
Zeugnisse über seine Vermógens-Umstinde, und moralischen 
Charaktor auszuweisen hat, ausser dass er sohon auf alle 
Falle als ein bewährter Mann in Aórarial-Bauunternehmangon 
bekannt ist. 

Jedermann, welcher. diesen Bau unternehmen will, hat sei- 
nem sohriftlichen Offerte ein Vadium von 65 fl., sage: Sechs- 
zig fünf Gulden in C. M. beizulegen, welcher Betrag im Er- 
stehungsfalle zur. Caution von 130 fl. erhóht werden muss. 
Den Nichterstehern. wird: nach der Verhandlung das eingelegte 
Vadium sogleich zurückgestellt, Sowohl das Vadinm, als auch 
die Caution kann entweder im Baaren, in k. k. Staatsobliga- 
Onon mach dem bórsenmissigen Course mit Ausnahme der 


Naataaalchenslooso von 1834 & 1839, welehe nur mit dem 
nnwerthe 


{ o godziaie Rój min. 30 s rana. 


Przychodzą do Krakowa: 
* Bal HE 
fani, (S E AE, 
4 Wiednia. . | o godzinie 11tój min. 35 przed południem. 
d DYW | o godsinie ` Séi miu. 15 wieszorem. 


Waniianiy | o godzinie 3éj min. 55 po połudziu. 

Pociągi osobowe z Dem do Rrakowa: 

g E, M8) po LN południem. 
Z Krakowa do Dembicy. 


o godzinie 3ój min. 87 po połodziu 
o godzinie 13tój min. BE w nocy. 


1 Warszawy 


sdchodaę 


„raychodsę . - | 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Lwów 13 października. Spod bydła rzeźnego na wozo- 
rajszym targu liczył 308 sztuk wołów, których w 17 sta- 
dach po Ð do 40 sztuk z Brzozdowieo, Rozdołu, Dawidowa, 
Wybranówki, Sżozerca, Bóbrki i Reichenbachu na targowicę 
przypędzono. Z tój liczby sprzedano — jak nam donoszą — na 
targu 245 sztuk na potrzeb miasta, i płacono za wołu, 
mogącego ważyć 260 funt. mięsa i 26 fun łoju, 47 złr. — 
kr.; sztuka zaś, którą szącowano na 300 font, mięsa i 33 
łoju, kosztowała 56 do 61 złr. m.k. (G. L.) 


URZĘDOWE. 


Konkurskundmachung. 

[N. 25,377] Zu besetzen ist; 

Dio difinitivo Kontrollora-Stelle boi dom Nobenzollamto II. 
Classe zu Koómyrzow in der XI. Diäten Klaso mit dem Ge- 
halte jakrlicher 400 fi. dom Genusze einen Nataral- Quartiers 
oder des systemmóssigen Quartiergeldes und mit der 
tung zur Leistung emer Caution im Gohal: 

Bewerber haben ibro gehörig dokumen 
Nachweisung des Alters, Standes, Religion 
des sittlichón und politisohen Wohlverhaltens, 
Diestleistung und etwa abgelegten Priifungen, dor Kennt 
der polnischen oder einer dieser verwandten rs reabe oi 
che, der Cautionsfihigkeit, und nnter Angabe ob und in wei. 
chem Grado sie mit Finanzbeamten des Krakauer Verwa]- 
tungsgebietes verwandt oder versohwśgert sind, = Wege 

er vorgesetzten Behörde bis Z0ten Novómber 1857 bei der 
k. k. Finanx-Bozirks-Diroktion in Krakau einzubringen. 


"Von der k. k. Finanz-Landes-Direktioa angenommon werden, oder in einem vom k, k. 
(1049-1-3) f Krakau am 7ten Oktober 1857. pł aiae Kanoten Hypothekar-Instramente erlegt werden, 
jedoch der Ersteher Verbindlich machen muse, 


mmo z NY DA 2-1 1 ZU RR 


_ Konkurskundmachung. 
IN, 45,668] Zu besotzen ist: 


Kee SE dieser Caution, sondern mit seinem ganzen 
massige. Ausführ: unbeweglichen Vermógon fiir die contracts- 
i nng dieser Banlichkeiten zu baften. 


Klasse "ja Die einzureichende 


Die Kontrolloresteie bei dem Nobenzollamte 1 n wię bereits erwähnt, mit dem Vadium i M trafn, iz 
jarnia in der XI Di ` lto jahrlicher | zu versehenden schriflichoń dats d "AN, 562 Iigio piętro. (1061-1-2) | 718 natury wykonane i ym mechanizmem poruszane 64: 
100.0. nebst: freier eg E gal zzo dm Quar- f Art zu verfassen. orto sind in nachstehender (1057-2) Jerzy Tietz. 


jde und mit der 
Kei Gebaltsbetrage. 
Bewerber 


hindlichkeit zum Erlage einer Kau- 


haben eng) Widet. dokumentirteu Gesuche unter 
Nachweisung des A ve ` d Religionsbekenntnisses, des 
sitlichen und  politiso ec %lvorhaltens . der ` bisherigen 
Dienstleistung, der Kenn "é er polnischen oder oiner die- 
ser verwandten slawischen BE der abgelegten Priifan- 
gen, dor Kautionsfihigkoit un A ée Angabe, ob und in wèl- 
chem Grade sie mit Finanzbeam Gg 28 Krakauer Verwaltuńga- 
gobietes verwandt oder verso oke sind, im Woge ihrer 
vorgesezten Behörde bis 20ton Novem nA 57 bei der k. k. 
Finanz-Bozirks-Diroktion in Rzeszow ©inzubringe, 
` Von der k. k. Finanz-Lahdes-Direktion 

(1050-1-3) Krakau am 7ten Oktober 1857. 
m tre e a 
(1058) ` Obwieszczenie. 0-3) 


[N. 6,950] By przewóz siana do Morawii i Austryi uta- 
twió, raczyło Wysokie o. k, Mini handlu poleceniem 


o f £ «sie 

desgefertigter mache mi - À 3 
| mein Sa mit. der Lizitationy hiermit werbindlich die 
Oktober 1857 


h 
e GR mach 8 
ausgosohriebencu Baues 8 chung vom Sten 
den nächst "rd Wachthauses bei 
Stuckhiitten, e 


der Schanze Nr. 24 jn 

mik allen hiebei vorkómma g e Dep erbauten 
« chaffangen mit einem Nachlasse von , 
und feig VT veranschlagten Bokóstigange - gy, Dër 
kr. zu übernehmen, und mich allen di mme 


welche ich gelesen und wohl vorstandog ll 


pr. 

en 
habo, 
Anbotes schliesse ich 


ines 
Zur Bicherstellung meine und hafte iiberdiess mit 


. M. bei, 


gonen Verbindlichkeiten. 


NN. den. . ten Oktober 1857. 


z dnia Zen października r, b. L 21235 na nieograniczony ozas Nam er 16,3 83277qg" 7 SE 
rozporządzić, żeby przesyłki d? całych wagonach bez Wohnort und Haus Nro. Kos Gel > e 8 | 
różnicy ilości na jednym w gonio znajdującój się na wscho- |] Bohlieaslich werden die Unternehmungelustigon aufgefor-116 6 880 y4 |-L74% ' 

Nët uf r W Pacc ärer? 4 


"Anioni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. deep? w 


ze soboty 12 


z czterech pokoi złożone— wiadomość w R 
| gm. IL 


partyach Gr: listopada r. b. 


w Węgrzeach *, mili od 
gów gruntu, jest wraz 
z wolnój ręki do sprzedania. 


n Herstellungen ; pochodzące od najsłynniejs 
mnie do nabycia w znacznój 


F.J. Kirchmayer i Syn 


e 
rn een OR EECC E KPO (AWCE EE 


października 1857. 


Wzywa się niniejszym 


panią Helenę z Doliwskich 


KOR 


w interesie familijnym, aby o miejscu pobytu swego w Ad- 


Emseraty. A 
woj e ministracyi „Czasu“ w Krakowie listownie pod adresą F. D- 
weineg jak najprędzćj dać raczyła. (1043-3) 
ynku 
C 


dert, das bezügliche Elaborat und die übrigen Bedingnisse in 
der Eingangs gedachten Militär-Bauverwaltungskanzlei ein- 
zusehen, 

Krakau am Sten Oktober 1857. 


` 


.. kat siwy i klacz gniada 


1063-1-3) są do sprzedania, wiadomość w Ekspedycyi „Czasu“. 


JARMARK S. MARCINA 
w Frankfurcie nad Odra. 


w zbliżającym „się jarmarku ś. Marcina zaczyna się wypakowanie towarów po 
sklepach 7s0 listopada. Stawianie kramów jarmarcznych i sprzedaż r. b. w większych 


Wypakowanie towarów i sprzedaż drobiazgowa 10% listopada począwszy od Géi 


odziny rano. 
wę armark s” Marcina kończy się 16* 
listopada r. b. 


Frankfurt nad Odrą dnia 3go października 1857. 


Magistrat 


(1052-1-2) Zawiadujący interesami jarmarcznemi. 
(842) GŁOWNY SKŁAD (3) 


prawdziwćj rosyjsko - chińskićj karawanowćj 


Wieloletnie stosunki handlowe z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mo ego 
składu ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsko-chińskićj karawanami sprowadzanćj. Wszel- 
kie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowój są szczególniejszćj dobroci, i należą do 
najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie swoje pierwotne własno” 
ści, nie tracąc nic ze swój ożywczćj naturalnćj mocy, nieosłabiając nerwów bynajmnićj — podczas 
: gdy inne gatunki herbaty sprowadzane morzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskićj zostają 
pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzałćj herbacie 
nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u7 
szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia draźliwym osobom bezsennć 
nocy, drżenie członków a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jednak z różnych stron, mianowicie z Brodów mnóstwo | 
poślednićj herbaty z Anglii na stały ląd, a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanćj mają podrabiaoć | 
etykiety i są na sposób ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę karawanową, widzę się przed 
spowodowanym ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezemnie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już mojń | 
firmą opatrzona i oplombowana w '/4-funtowych k paczkach , o czóm każden kupujący przekonać się może, wziąwszy 
z mojćj najtańszćj herbaty 1 funt za złr. 3, a gdzieindzićj także 1 funt za złr. 7 do 12 i niech w równych częścia”b 
każdą z osobna, w jednakowój ilości wody zrobioną porówna, wtedy okaże się, że moja herbata pomimo że o wieie 
tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy droższój z Brodów lub skądinąd kupionćj herbaty, która w znacznych trans- . 
portach z Brodów na całą Galicyą w paczkach jedno-funtowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dog Alt 
przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Podaję tu zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całej 
Rosyi tańszćj herbaty niema jak 1 funt wagi rosyjskićj albo polskićj po rub. sr. 1 Io czyli złr. 21/ę mi k. sr., na tab” 
szą cenę Rosya nieposiada herbaty. $ | 

Ceny Hierbaty z mojego składu: 
funtowych paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzonych 

na rubli sr. 1 kop. 50, rs. 2, rs. 2 k. 40, rs. 8, 4, 6, E 
na złr. m. k. 8, zr. $ k. 45, zr.4 k. 80, 5 k. 80, 7, 11, 14: 


CHE 


4/, funtowe paczki herbaty czarnój z kwiatem 


. na rubl.sr. 5, 6. na rsr. 1 kop. 50 
4 9 i ty żółtćj eene) tałci OAZIE A 
[4 funt. paczki, herbaty Ina złr. 10, 12; Ser mfp" seedy na złr. 8. 


1 kulka herbaty Thee Thur'(zwanćj Czerkieska) ważąca 8'/, łuta rer, 1. złr. 2. 


Tychże berbat nabyć można po tój samćj cenie w handlach pod firmami: 

w Białój Karol Haempel. w Kołomyi Zach. Krzystofowicza. w Sanoku Jan Jaklitsch. 
Bochni Paweł Niedzielski. » Lwowie J. Reiss. „ Tarnowie Szymon Goldmann. 
Buczaczu J. Czerkawski. . w Oświęcimie St. Dołkowski. » Turce u A, Czyrniańskiego. 
Czerniowcach Th. Zacharyssiewicz. „ Przemyślu Edw. Machalskiego. Wiedniu Isidor Bayer Laurenzelberg 
Dzikowie Narcyz Giryński: » Rzeszowie F. Jaśkiewicza N. 651. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. ` » Rozwaądowie Karol Marecki. » Wadowicach Ig. Brosig. 
„ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. » Samborze Fr. Karola Gilatowskiego „ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
„ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. „ Stanisławowie J. Mucbitsch i Sp. 

Obstałunki zamiejscowe wprost, do składu mego główfiego uczynione, w ilości najmnićj złr. 10, przy do” 

łączeniu należytości, uskuteczniają się natychmiast franco na koszt handlu 


OSIADŁOŚĆ EEEE 


"Tymczasowe uwiadomienie. 
Krakowa, składającą się z36 mor- 


W kilku dniach przybędzie tutaj z Paryża wielkie mechaniczne 
z nowemi budynkami ; krestencyą 


n 


NAM U WMC UO WM 


i będzie na publiczne widowisko wystawione w umyślnie w tym 
celu zbudowanćj budzie pod Zamkiem na tém samém miejsow 
gdzie dotychczasowy cyrk Ronza się znajdował. 
MUZEUM to składa się z Automatów i plasty- 
Bliższ cznych dzieł mistrzowskich. z wosku, które pod- 


wiadomość otrzymać można przy ulicy Szpitalnój 


TEATR NIEMIECKI. 


W sobotę dnia 47 października 1857. 
Drugi gościnny występ Admirała Tom Pouce, 


Müller i Miler 


komedya w 2oh ak'ach przez Aleksandra Elza. 
Otem nag 


i 
Der Shiff bruch deg Sea Tom Ponce 


Szczególnićj piękne 
cebule kwiatowe 


erch hodowników 
ilości, w najlep 


ep są u 
Cenniki udzielają $ grzeczności z 


szój jako 
PP. 


w. Krakowie. 


k i kupiec w. Bunzlau w Szląsku. 


J.G. Hübner; ogrodni 


(1034-2-3) komiozny żart w 1 
RZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 
Bien 


